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Rośnie konto
na rzecz powodzian

Proletariusze wtzytthlch krajów, łączcie ale!

Gazeta
Rok XII

Bez przerwy na konto
4-9-1180 — Komitet Pomocy
dla Powodzian przy redakcji
„Gazety Krakowskiej” wpły­
wają ofiary pieniężne. Wojsko­
we Zakłady Remontowe przy
til. Rakowickiej 22 wpłaciły
pa nasze konto 6 000 zł. Po­
nadto załoga Wojskowych
Zakładów Remontowych zbie­
ra wolne datki, które zostaną
przekazane na nasze konto.

Polski Związek Inżynierów
1 Techników Budownictwa
Oddział Nowa Huta prze­
kazał na nasze konto 1000 zł,
wzywając równocześnie wszys­
tkie stowarzyszenia naukowo-
techniczne zrzeszone w NOT
do wzięcia udziału w tej ak­
cji. Spółdzielnia Ogrodnicza
Ziemi Krakowskiej wpłaciła
10.000 zi z funduszu spółdziel­
ni a pracownicy zł 2000.

Pracownicy kontraktowi
Jednostki Wojskowej i kadra
przekazali 505 zł.

Rada Zakładowa Związku
Zawodowego Pracowników
Państwowych i Społecznych
przy Prezydium DRN Kleparz
przesłała z własnych fundu­
szów zł 1000 na rzecz powo­
dzian. Równocześnie wzywa
inne rady do podejmowania
podobnych uchwał.

Komitet Zakładowy ZMS
przy Żupie Solnej Wieliczka

przekazał na nasze konto zł
■500.— Równocześnie donoszą
o zorganizowaniu zbiórki o-

d.zieży. Młodzież zakładu w

dniach 30 i 31 lipca wzięła u-

'dział w usuwaniu zniszczeń
powodzi. Równocześnie młodzi
pracownicy Żupy Solnej wzy­
wają organizacje młodzieżowo

• do pójścia w ich ślady.
POP, Rada Nadzorcza i Za­

rząd Spółdzielni Tkaczy i
Dziewiarzy, Pstrowskiego 81
postanowiły przekazać w wy­
robach dziewiarskich, kon-

----- •-----

Sytuacja powodziowa
w kraju

WARSZAWA (PAP). W nocy I

bm. sytuacja powodziowa na te­
renie kraju nie uległa w zasadzie

poprawie. O godz. 8 rano fala

kulminacyjna na Odrze zbliżała

się do Brzegu Dolnego. Na Wiśle

najwyższa fala minęła między 4
• 6 rano Zakroczym — 7,29 m, a

Modlin — 8,30 m. Najcięższa sy­
tuacja nadal panuje w powiatach
położonych nad Wisłą poniżej
Warszawy.

Setki hektarów ziemi znajdują
nią nadal pod wodą w powiatach
Nowy Dwór, Garwolin i Płońsk.

lekcyjnych oraz tkackich, któ­
re w przeliczeniu dają kwotę
zł 200.326.14.

Spółdzielnia „Rzemieślnik",
Zwierzyniecka 29, przekazała
na rzecz powodzian odzież i
bieliznę wartości zł 10.858._ .

Również hufiec ZIIP Kra­
ków — Stare Miasto włączył
się do wspólnej, akcji. Mło­
dzież tego hufca przekazała
odzież dla powodzian. Harce­
rze wzywają inne hufce do
niesienia pomocy powodzia­
nom.

Uchwałą Prezydium Samo­
rządu Robotniczego kopalnia
„Siersza" przekazała do dyspo­
zycji Komitetu Powiatowe­
go Przeciwpowodziowego w

Chrzanowie 59.000 szt. cegły
(wartość 50.000 zł). Cegłę
można odebrać w cegielni w

Bolęcinie.
Zarząd Stowarzyszenia Po­

pierania Budownictwa Miesz­
kaniowego w Krakowie ofia­
rował do dyspozycji Powiato­
wych Komitetów Przeciwpo­
wodziowych: w Oświęcimiu —

5.000 szt. cegły gat. I z cegiel­
niw
cim;
szt.
SPMB w Dobczycach,
Myślenice; w Myślenicach —

5.000 szt. cegły gat. I z Cegiel­
ni SPMB w Dobczycach i w

Chrzanowie — 5 900 kg wapna
z Wapiennika SPMB w Ja­
worznie.

Przeciszowie pow. Oświę-
w Nowym Targu 5.000
cegły gat. I z Cegielni

pow.

Krakowslm
Cena 50 gr.

ORGANfcOMHHU WÓJŁWOOZKUGO POLSKIE) THDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZIJ

Kraków, wtorek 2 sierpnia 1960

Sekretarz generalny ONZ,
Hammarskjoeld

kończy pierwszą fazą rozmów w Kongo
„Prawda" o secesji Katangi

sekretarz
pierwszą

na temat

NOWY JORK (PAP)
generalny ONZ, Dag Ham-
fazę rozmów z członkami
rozwoju wydarzeń w Kongo.

W poniedziałek
marskjoeld, kończy
rządu kongijskiego

Jak już podawaliśmy, głównym tematem rozmów Ham-
marskjoelda w Leopoldville, jest sprawa wycofania wojsk
belgijskich z Konga, pomoc ekonomiczna i techniczna dla
tego kraju oraz najtrudniejszy obecnie do rozstrzygnięcia —

problem Katangi.

stwa zbierze się dla rozpa­
trzenia jego propozycji jeszcze
przed opuszczeniem przez nie­
go Nowego Jorku. Jako skan-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Alarm powodziowy
POMOC SANITARNA

DLA POWODZIAN
Na zdjęciu: Szczepienia o-

chronne w wiosce Niemo-
czowej, pow. Wodzisław.

CAF — FOT Kondracki

odwołany!
Wody w woj. krakowskim

lopadają coraz bardziej. Sy­
tuacja stale ulega dalszej po­
prawie. Pozwoliło to na odwo­
łanie wczoraj w godzinach
popołudniowych przez Wo­
jewódzki Komitet Przeciw­
powodziowy alarmu dla po­
zostałych czterech powiatów
— dąbrowskiego, brzeskiego,
bocheńskiego i tarnowskie­
go. Zarządzono jednak, aby
powiatowe komitety prze­
ciwpowodziowe ustaliły we

własnym zakresie dyżury
wszędzie tam, gdzie jest to

potrzebne.
Sytuacja w dniu wczoraj­

szym kształtowała się nastę­
pująco: wody Dunajca, Po­
pradu i Łososiny wróciły do
swych koryt. Poziom wody
w zalewie powstałym wsku­
tek przerwania wałów wi­
ślanych w okolicy miejscowo­
ści Kopacze obniża się ciągle,
dzięki skierowaniu wody z po­
wrotem do koryta rzecznego
specjalnie przekopaną prze­
rwą w wale. W miejscu, w

którym wał przerwany został
niedaleko Okręgu, prace nad
zasypywaniem wyrwy podję­
te zostaną we środę.

Usuwanie skutków powodzi
trwa nieprzerwanie. Rów­
nież w niedzielę pracowały
wszędzie wysłane ekipy.
Przybyła również na teren

grupawoj. krakowskiego
inżynierów specjalistów z Mi­
nisterstwa Gospodarki Ko­
munalnej z ministrem Sroką.
Minister Sroka dokonał wizji
lokalnej w Oświęcimiu, Kę­
tach, Żywcu, Starym i Nowym
Sączu. Specjaliści ministerial­
ni biorą udział w szacowaniu
strat poniesionych przez go­
spodarkę komunalną. Według
pobieżnych obliczeń straty
te są niższe od szkód wyrzą­
dzonych przez powódź w 1958
r. Są jednak poważne. I tak
m. in. w miastach woj. kra­
kowskiego uległy zniszczeniu
lub uszkodzeniu — 215 tys. m2
dróg, 81 mostów i kładek.
Uszkodzonych zostało 99 bu­
dynków. Woda wyrządziła
straty m. in. przy budowanych
obecnie mostach w Żywcu
i Węgierskiej Górce oraz

zniszczyła most z Żywca do
Trzebini.

Minister obrony ZSRR —

R. Malinowski

przybył do Polski

na wypoczynek

Według doniesień agencji
prasowych z Leopoldville, mi­
nistrowie kongijscy w rozmo­
wach z sekretarzem general­
nym ONZ, domagali się pod­
jęcia zdecydowanej akcji ze

strony sił wojskowych Naro­
dów Zjednoczonych, celem na­
tychmiastowego wycofania
wojsk belgijskich z prowincji
Katanga.

Wicepremier rządu kongij­
skiego, Gizenga, wystosował
apel do ONZ, w którym zwra­
ca się z prośbą o interwencję w

Katandze. Oświadczył on m.

in. w rozmowie z Hammarsk-
joeldem: „Musimy zwrócić
pańską uwagę na fakt, iż nie
rozumiemy dlaczego siły ONZ
opóźniają podjęcie akcji w

Katandze, gdzie tak zwany
rząd zbuntował sie wobec
Narodów Zjednoczonych".

Jak podaje agencja Reutera,
powołując się na źródła dy­
plomatyczne w Nowym Jor­
ku, premier Konga przed u-

daniem się do Leopoldville
odwiedzi kilka państw afry­
kańskich, mianowicie: Ghanę,
Tunis, Maroko i Gwineę.

Premier Konga udaje się
dzisiaj do Londynu, skąd spe­
cjalnym samolotem rządu
Ghany poleci do Akkry. W sto­
licy Ghany premier Konga
konferował będzie z prezyden­
tem Nkrumahem.

Dalszy program
Lumumby nie został
czas opublikowany.

Podczas pobytu w

Zjednoczonych premier Konga
udzielił szereg wywiadów pra­
sowych.

W wywiadzie dla „New
York Times’a” powiedział on,
że poprosi Radę Bezpieczeń­
stwa o wysłanie obserwato­
rów do Konga, aby nadzoro­
wali ewakuację wojsk bel­
gijskich. Wyraził przy tym
nadzieję, iż Rada Bezpieczeń-

podróży
dotych-

Stanach

WARSZAWA (PAP). 1 bm.

zaproszenie ministra obrony na­
rodowej PRL przybył do Polski

na wypoczynek minister obrony
ZSRR — marszałek Związku Ra­
dzieckiego Rpdión Malinowski

wraz z rodziną.

na

Pogrzeb Tadeusza Dietricha
WARSZAWA (PAP)

W poniedziałek 1 bm. na

Cmentarzu Wojskowym w

Warszawie odbył się uroczysty
pogrzeb niestrudzonego, wy­
bitnego działacza partyjnego 1

państwowego, członka KC
PZPR i ministra finansów —

dra Tadeusza Dietricha.

Serdecznie żagttuta nas (Ylesktua

„Gazeta" rozmawia
z dyr. Teatru im. Słowackiego
Br. Dąbrowskim

Rozmowa

Kennedy - Nixon
w telewizji

NOWY JORK (PAP)
Wiceprezydent Nixon, kan­

dydat partii republikańskiej
na prezydenta USA, przyjął w

niedzielę zaproszenie telewizji
amerykańskiej, by w studio
telewizyjnym odbył dyskusję
z kandydatem partii demokra­
tycznej Kennedy, na temat

najważniejszych aktualnych
zagadnień. Termin audycji nie
został jeszcze ustalony. Nixon
zastrzegł, że w czasie dysku­
sji nie należy posługiwać się
uprzednio przygotowanymi
tekstami i że dyskusja nie bę­
dzie przerywana pytaniami
wtrącanymi przez osoby trze­
cie.

W kilka godzin po przybyciu do Krakowa rozmawiamy
z dyr. Teatru im. Słowackiego Bronisławem Dąbrowskim.
— Jesteśmy oczarowani„po- dnie upalne kąpaliśmy się, a

bytem w Moskwie i przyję- co najważniejsze zwiedziliśmy
ciem jakie nam zgotowali -----

mieszkańcy i świat kultural­
ny ZSRR. Po każdym przed­
stawieniu kilkakrotnie kurty­
na szła do góry, a widzowie
nadzwyczaj serdecznie nas

oklaskiwali. Trafiliśmy na

największe upały, ale mimo
to widownia zawsze była pel- grać i wróciła
na. Po spektaklach, odwiedza­
li nas za kulisami znani akto­
rzy radzieccy.

— Co się najbardziej podobało?
— Według oceny prasy w

dniu naszego wyjazdu w po­
pularnym moskiewskim dzien­
niku ukazał się nadzwyczaj
pochlebny artykuł, który du­
żo miejsca poświęcił naszym
występom a zwłaszcza ostat­
niemu transmitowanemu przez
telewizję „Życiu Galileusza”.

— A jak spędzaliście czas wol­

ny od pracy?
— W moskiewskiej fabry­

ce trykotaży daliśmy kon­
cert (fragmenty poezji pol­
skiej klasycznej i rosyjskiej

* w przekładzie Tuwima). W

najważniejsze
z

zabytki sztuki
Kremlem narosyjskiej

czele.
— Ktoś Wam

— Helena Chaniecka, która
pod troskliwą opieką leka­
rzy tamtejszych potrafiła

zdrowa

zachorował?

do

kraju.
Serdecznie żegnała

Moskwa — mówi dyr.
browski. — Nie możemy też
narzekać, bo Warszawa i
Kraków też nas godnie po­
witały. Jedziemy na zasłużo­
ny urlop, ale dodać musze, że

przygotowaniu. s—. —-«

Szekspira
'

„Troił us i Kressy-
da" jesteśmy mocno '.......
sowani, tak że 15
krakowianie zobaczą
rę.

Ogólnie — z wyjazdu je­
steśmy bardzo zadowoleni.
Koleżanki i koledzy dużo wi­
dzieli, i są pełni werwy do

dalszej pracy.

Rozmawiał (aks)

nas

Dą-

sztuki

zaaican-
września
premie-

Od rana przy katafalku, na

którym spoczywają zwłoki
zmarłego w okrytej kirem sali
Ministerstwa Finansów pełnią
warty honorowe czołowi dzia­
łacze partyjni i państwowi,
najbliżsi przyjaciele i współ­
pracownicy Tadeusza Dietri­
cha. O godz. 10 przy trumnie
stają, by oddać hołd zmarłe­
mu, członkowie kierownictwa
partii, stronnictw politycznych
i rządu: J. Cyrankiewicz, R.
Zambrowski, A. Zawadzki, R.
Strzelecki, Cz. Wycech, P. Ja­
roszewicz, J. Tokarski, L.
Chajn, ministrowie, kierowni­
cy wydziałów KC PZPR.

W chwilę potem żałobny
kondukt wyrusza w kierunku
Cmentarza Wojskowego na

Powązkach.
Od bram cmentarza trumnę

ze zwłokami T. Dietricha nio­
są wzdłuż Alei Zasłużonych
najbliżsi współpracownicy i
przyjaciele zmarłego.

Okryta biało - czerwonym
sztandarem trumna zostaje
złożona na katafalku ustawio­
nym w Alei Zasłużonych.

Przemówienie wygłasza pre­
zes Rady Ministrów — J. Cy­
rankiewicz.

Następnie przemawia jeden
z najbliższych współpracow­
ników T. Dietricha, wicemini­
ster finansów J. Trendota.

Kompania honorowa WP
prezentuje broń. Rozlegają
s'ę dźwięki żałobnych fanfar.
Kompania WP oddaie trzy­
krotną salwę honorową. Przy
dźwiękach werbli trumna zo­
staje złożona do grobu. Świe­
ża płyta grobowca pokrywa
się dziesiątkami wieńców,
wiązankami kwiatów. Chwilą
głęboktogo milczenia zebrani
czczą pamięć — Tadeusza Die­
tricha.

Mianowanie ambasadora
ZSRR v/ Kongo

MOSKWA (PAP)
Prezydium Rady Najwyższej

ZSRR mianowało M. Jakow-
lewa ambasadorem ZSRR w

Republice Kongo.

♦

NOWA RUD

Wieńce
w XVI rocznicą
Powstania

Warszawskiego
WARSZAWA (PAP)

1 bm. w XVI rocznicą
Powstania Warszawskiego
ludność stolicy złożyła hołd
uczestnikom powstania,
którzy zginęli w walce z

najeźdźcą hitlerowskim.

Na miejscach straceń
żołnierze WP i członkowie
ZBoWiD pełnili warty ho­
norowe. W godzinach po­
południowych złożone zo­
stały wieńce i wiązanki
kwiatów na Cmentarzu Po­
wązkowskim, na grobach
żołnierzy z 1939 roku, Ar­
mii Ludowej, Armii Krajo­
wej i żołnierzy poległych w

walkach w 1945 roku.
Kwiaty również złożono na

płycie warszawskiego szta­
bu AL na Krakowskim
Przedmieściu oraz na pły­
cie czerniakowskiej.

Jeszcze
pocznie
wa kopalnia
„Malice” w

KOPALNIA
ŻELAZA

w tym roku
wydobycie

rud
rejonie Kło­

buckim.
FOT — CAF

roz-

no-

żelaza

Konieczna jest szczegółowa
analiza inwestycji

Lisł otwarty
DO PREZESA
CENTRALNEGO URZĘDU GOSPODARKI WODNEJ
OB. MGR INŻ. JANUSZA GROCHULSKIEGO

W WARSZAWIE

Województwo krakowskie przeżywa obecnie skutki
powodzi, która zniszczyła piony, dobytek ludzki i gospo­
darkę narodową. Groźny żywioł nie po raz pierwszy wy­
rządza na naszych terenach spustoszenia, a niszczyciel­
ski pochód górskich potoków i rzek jest nie do opano­
wania bez budowy zapór w odnych.

W imieniu Komisji Gospodarki Wodnej WRN, czyn­
nika społecznego tut. terenu zwracani się do Obywatela
Prezesa z gorącym apelem o spowodowanie ostatecznego
rozstrzygnięcia długotrwałego sporu budowy zapór na

Dunajcu jak również szczegółowego rozpracowania bu­
dowy i uzupełnienia walów ochronnych wzdłuż całej
Wisły.

Styczniowa sesja WRN i RN m. Krakowa, znając wszech­
stronnie ten problem, wykazała potrzebę budowy zapór
wodnych, a jednomyśnie uchwalone wnioski sesji, zale­
cają przyspieszenie tej inwestycji i zabezpieczenie mie­
szkańców naszych powiatów od skutków powodzi.

Dosyć wieloletnich sporów, dosyć dyskusji, konferen­
cji oraz referatów i koreferatów nad tą sprawą. W obli­
czu zawsze groźnego żywiołu dla nas należy wyciągnąć
właściwe wnioski i zdecydowanie postawić sprawę; liio-
rąc pod uwagę smutne doświadczenia nie tylko własne,
krajowe, ale także z wypadków zagranicznych.

Obywatelu Prezesie, pragnę nadmienić, że my, radni,
czekamy nie tylko na decyzję, ale jesteśmy przygoto­
wani do czynnego włączenia się w realizację nieodzow­
nie potrzebnych i ważnych dla całego kraju inwestycji.

ROMAN ASLER

PRZEWODNICZĄCY KOMISJI BUD.
I GOSPODARKI WODNEJ WRN W

OD REDAKCJI:

Zagadnienia poruszone w Uście otwartym
omówiliśmy w artykule redakcyjnym „Powódź
zamieszczonym na lamach „Gazety” (dn. 30. VII. 60). Redakcja
nasza w całości popiera Ust Radnych i wysunięte w nim po­
stulaty.

GOSP. KOM.
KRAKOWIE

Radnych WRN
— i co dalej?”,

pomagają przy żniwach
Jak już informowaliśmy —

ZMS-owcy z Huty im. Lenina

podjęli zobowiązanie pospiesze-
z pomocą w pracach żniw­

na terenach dotkniętych
Na apel ZMS-

z Nowej Huty odpowie*
mlodzieżowe

nia

nych
klęską powodzi,
owców

działy organizacje
innych zakładów pracy.

Powołany dó kierowania akcją
specjalny Komitet wszedł w po­
rozumienie z Wydziałem Rolnym
KW i WZR, które zadecydowały,
źe młodzież Huty pomoże przy

PO USTANIU DESZCZÓW
ROLNICY

„SZTURMUJĄ” PCLA

Na zdjęciu: Sprzęt owsa we

wsi Zimnice Wielkie (woje­
wództwo opolskie).

CAF — FOT Okoński

i

żniwach PGR-om w powiecie
proszowickim i miechowskim.

Właśnie wczoraj w godzinach
popołudniowych wyjechała

pierwsza grupa młodzieży z wy­
działów głównego energetyka
Huty. Energetycy w zespołach 25-

osobowych pracowali przy żni­
wach w PGR-ach Polanowice i
Wierzbno — w zespole Jakubowi­
ce. Przez najbliższe dwa tygo­
dnie grupy takie wyjeżdżać będą
codziennie po godzinach pracy,
niosąc pomoc w pracach żniw­
nych gospodarstwom najbar­
dziej potrzebującym tej pomocy
i cierpiącym na brak rąk do

pracy.
Dziś wyjada ZMS-owcy z Za­

kładu Koksochemicznego, jutro
z wielkich pieców, w następnych
dniach z pozostałych wydziałów
Huty.

Apel ZMS-owców
im. Lenina wywołał ,.j
dźwięk nie tylko w Hucie,
również w innych zakładach prą­
cy czego dowodem są napływa­
jące. meldunki o podejmowaniu
podobnych zobowiązań.

Jesteśmy przekonani, że na tym
nie kończy- się łańcuch pomocy
dla powodzian, zainicjowany
przez ZMS.

komunalno-sporłowych

i nowych zamierzeń na rok WSI
Konieczna jest koordynacja inwestycji sportowych, ko*

munalnych a także kulturalno-oświatowych. Nad budo*
wą reprezentacyjnych stadionów w wielu miejscowo*
ściach, w których często brakuje ośrodków zdrowia, war­
to si(\ głęboko zastanowić. Trzeba również dokładniej
zanalizować wielkość i celowość inwestycji, które w naj­
bliższych latach będą realizowane na terenie Zakopane­
go (przygotowania do FIS i in.)

Oto główne; postulaty wysu­
nięte w informacji, którą z

ramienia WKZZ zreferowała
wczoraj ną posiedzeniu zespo­
łu dó oceny i rewizji planu in­
westycyjnego przy KW PZPR,
tow. D. Kozubowa. Obradom
zespołu przewodniczył tow.
J. Pękala — sekretarz ekono­
miczny KW. Zabierając głos
w dyskusji Tow. Skiba —■z-ca

kier. Wydz. Ekonomicznego
KW podkreślił, że na inwesty­
cje komunalno-kulturalne wy-

I dątkowaJiśihy w ub. latach
grube 'miliony często bezpro­
duktywnie i dzisiaj bez żad­
nego pożytku. Konieczne jest
zespolenie i koordynacja in­
westycji tego typu,. ponieważ
dysponuje nimi kilku decer-
nentów (rady narodowe, resor­
ty, ■związki zawodowe itp.).
Tow. Skiba zwrócił uwagę
także na zagadnienia budow­
nictwa mieszkalnego postulu-
lując upowszechnienie projek­
tów budownictwa masowego i

taniego (projekty DRN Pod­
górze w Krakowie, budowy
tanich osiedli).

W. Turlej z WKPG omawia­
jąc budownictwo mieszkanio­
we zwrócił uwagę, że koszt 1

izby w Krakowie jest b. wy­
soki, wynosi ok. 70 tys. zł (wi­
nien wynosić ok, 60 tys. zł).
Ponadto inwestycje sportowo-
turystyczne koncentrują się w

pewnych powiatach, z pomi­
nięciem szeregu in. W dalszej
części posiedzenia . zespołu
wywiązała się dyskusja . nad
informacją WKZZ, w której
głos zabrali m. in. tow. tow.

Korecki, mgr Łoś — zast.

przew Prez, WRN, inż. Z. Gór­
ski — zast. przew. Prezydium
RN ni. Krakowa i in. Infor-

mację o inwestycjach w han­
dlu wygłosił na zespole tow.
Gasiński z Wydz. Handlu
WRN. (NIK)

Odpowiedź de Gauile’a
na depeszy

F

i. S. Ciruszczowa
MOSKWA (PAP)

Opublikowano tu odpowiedź
de Gaulle’a na depeszę N. S.
Chruszczowa.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR zwrócił się do
prezydenta Francji z prośbą
o niedopuszczenie do wykona­
nia wyroku śmierci na osobie
bojownika Algierskiego Fron­
tu Wyzwolenia Narodowego,
Laklifi.

Tekst odpowiedzi de Gaul-
le’a brzmi:

„Do Tana N. >S. Chruszczo­
wa, przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR.

Otrzymałem pańską depe­
szę w sprawie Abderahmana
Laklifi. Wyrok został wydany
i wykonany zgodnie z proce­
durą, która daje zaintereso­
wanej osobie wszystkie prze­
widziane przez prawo możli­
wości. obrony, jak również
apelacji. Poza tym sprawa ta

należy do wyłącznej kompe­
tencji francuskiego
sprawiedliwości.

wymiaru

Gaulle”

r.

Dalsze obniżki i zwolnienia
od podatku od wynagrodzeń

jutro

Kombinatu

żywy od-

, ale

WARSZAWA (PAP)
W. lipcu br. Centralna Rada

Związków Zawodowych zwró­
ciła się do kierownictwa Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i rządu z wnioskiem
o zwolnienie od podatku od
wynagrodzeń wszystkich zara­
biających do 850 zł miesięcz­
nie, a także o stopniowe roz­
ciągnięcie w roku bieżącym
obliczonej o 30 proc, skali po­
datku od wynagrodzeń na dal­
sze 2.200 tys. robotników 1
pracowników umysłowych
spośród dotychczas nieobję­
tych obniżką skali podatko­
wej i zwiększenie w ten spo-

sób łącznych zarobków netta
rocznie o ponad 1 miliard zł.

CRZZ zaproponowała, ażeby
obniżoną skalą podatku od
wynagrodzeń objąć w pierw­
szej kolejności pracowników,
których zarobki kształtują się
na stosunkowo niskim, wzglę­
dnie przeciętnym poziomie.

Kierownictwo PZPR i rządu,
zgodnie z zapowiedzią III

Zjazdu PZPR przychyliło się
do wniosku CRŻZ.

W związku z tym od 1 sier­
pnia 1960 r. zwolnionych zo-

staje całkowicie od podatku od
wynagrodzeń pół miliona pra­
cowników, których zarobki nie
przekraczają 850 zł miesięcz­
nie.

Obniżoną skalą podatkową
począwszy od 1 sierpnia 1969
r. objęci zostają pracownicy
handlu wewnętrznego i żywie­
nia zbiorowego w liczbie po*
nad 500 tysięcy.

Z dniem 1 września br. obniżką
skali podatkowej objęci zostaną
nauczyciele i inni pracownicy o-

światy, wszyscy pracownicy rol­
nictwa i leśnictwa, transportu lą­
dowego, przemysłu terenowego,
żeglugi śródlądowej oraz inni w

łącznej liczbie 615 tysięcy osób.
Od października 1960 wszyscy

pracownicy nauki 1 kultury, służ­
by zdrowia, łączności, w liczbi©

ponad 520 tysięcy.
Od 1 listopada 1960 pracownicy

zatrudnieni w gospodarce komu­
nalnej, pracownicy administracji
terenowej, administracji wymiaru
sprawiedliwości, instytucji finan­
sowych i ubezpieczeniowych, a

także niektóre inne grupy pracow-
wnicze łącznie ponad 560 tys. pra­
cowników.

Niektóre pozostałe grupy pra­
cowników o stosunkowo wysokich
przeciętnych zarobkach nie uzy­
skają pełnych korzyści wynikają­
cych z obniżki skali podatkowej

1 obniżka podatku .dla tych pra­
cowników źGs*anł(» wprowadzona
w terminie późniejszym.
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W Tokio rozpoczyna się
konferencja

Sprawa baz NRF
we Francji

PARYŻ (PAP).. Jak wynika a

doniesień dziennika „Liberation”,
Jakkolwiek rząd francuski zgo­
dził się na wykorzystywanie przez
zachodnioniemleoką Luftwaffe baz
w Cognac i Orange na terytorium
Francji, urzeczywistnienie tego
planu ulega zwłoce, ponieważ rząd
żywi obawy przed reakcją ze

.trony ludności.

„Liberation” pisze, te prefekci
otrzymali polecenie przeprowa­
dzenia Ostrożnego sondażu nastro­
jów i nadesłania dokładnych rela

ęji.

Obeszło się bez...
kolonizatorów

BELGRAD (PAP). Jak oświad­
czył korespondentowi PAP, red.
Anieli Krupińskiej dyrektor Pań­
stwowego Przemysłu Naftowego
Iraku, Abdul Fattah Ibrahim, w

ciągu dwóch lat porewólucyjnych
osiągnięto poważne Sukcesy w

dziedzinie zastąpienia ekspertów
zagranicznych w przedsiębior­
stwach naftowych sitahil krajo­
wymi.

Tak np. w największej irackiej
rafinerii w miejscowości Dora w

pobliżu Bagdadu, o wydajności 2
milionów toń produktów nafto­
wych rocznie, zwolniono wszyst­
kich 150 ekspertów amerykań­
skich, którzy kosztowali skarb

państwa około miliona dinarów
rocznie.

Tajfun „Shirley" nad

Tajwanem
LONDYN (PAP). Według donie­

sień Reutera z Taiwanu, tajfun
„Shirley”, który w poniedziałek
przeszedł nad wyspą, wywołał
powódź w okolicach Taipeh. z

miasta ewakowano 10 tys. osób.

Huragan zmiótł około 80 domów,
powodując śmierć 1 osoby 1 ra­
niąc 7.

33 osoby zginęły
w katastrofie

samochodowej w Turcji
LONDYN (PAP). Korespondent

Reutera donosi z Ankary ó kata­
strofie autobusu wiozącego kilku­
dziesięciu pasażerów, który spadl
w przepaść w górskich okolicach

między miejscowościami Tónya 1
Trabsan w północno-wschodniej
lurcji. 33 osoby poniosły śmierć,
a 18 jest rannych.

Epidemia cholery
w zachodnim Pakistanie
LONDYN (PAP). Korespondent

Reutera donosi o epidćtńii cho­
lery w zachodnim Pakistanie,
gdzie zanotowano 1.260 wypadków
zachorowań. Pakistański komu­
nikat oficjalny podaje, że żfnar-
lo 193 osób.

Straszne upały w Iranie
TEHERAN (PAP). W Iranie pa-

tiują obecnie straszne upały. W

miejscowości Andimeshk w połud­
niowej części kraju było w sobo­
tę około 48 stopni Celsjusza. —

Zmarło tam na skutek gorąca 11
osób. W niedzielę temperatura
utrzymywała się na tym samym
poziomie.

Wzrost cen gazet
we Włoszech

RZYM. — Cena dzienników we

Włoszech wzrosła z 30 do 40 lirów.
Panuje tu przekonanie, że wzrost

cen gazet doprowadzi do obniżki
nakładu. We Włoszech ukazuje się
codziennie około 4 milionów e-

gzemplarzy wszystkich pism co­
dziennych, czyli że Jeden dzien­
nik przypada na 12 mieszkańców.

Kobiety... policjantami
LONDYN. — W Umtali, w Połu-

<niowej Rodezji, odbyło się spot­
kanie białych mężczyzn i kobiet

sprawujących dawniej
W służbie cywilnej. Na zebraniu

tym postanowiono zalecić
dowi Południowej Rodezji,
podjął decyzję w sprawie
rżenia rezerwy policyjnej
nej z kobiet.

funkcje

rzą-

aby
utwo-

zlożo-

poświęcona sprawie pokoju
i rozbrojenia nuklearnego

TOKIO (PAP)
W początkach sierpnia bie­

żącego roku mija 15
chwili Zrzucenia bomb
mowych na japońskie
łiiroszirhę i Nagasaki,
przypomnienia światu
hurej rocznicy w dniach "od 2
do 9 bm. odbędzie się w To­
kio VI międzynarodowa kon­
ferencja poświęcona proble­
mom walki z bronią atomową

| i wodorową oraz sprawie po­
wszechnego rozbrojenia.

Jeszcze w 1958 roku Japoń­
ska Rada Walki Przeciwko
Broni Atomowej zorganizowa­
ła „Marsz Pokoju” z Hiroszi­
my dó Tokio. Impreza ta za­
jęła około 6 tygodni, a jej
sukces zachęcił Radę do pod­
jęcia podobnej inicjatywy
w roku następnym; tym ra­
zem w pochodzie uczestni­
czyło już 10 milionów Japoń­
czyków.

W 1960 roku liczba ta znacz­
nie wzrosła. Dzięki odpowied­
niej organizacji w istocie ca­
ły kraj pokrył się siecią drob­
nych strumyczków ludzkich,
które we właściwym czasie
i chwili przyłączają się do
głównego koryta dwóch po­
chodów. Jeden z nich wyru­
szył w dniu 20 kwietnia br.
z wyspy Yoroh wysuniętej
najbardziej na południe i naj­
bardziej zbliżonej do Okina-
wy. Drugi pochód 1 maja br.
opuścił miasto Nemuro na

wyspie Hokkaido w północnej
części Japonii. Trasa „Mar­
szów Pokoju” przebiega przez
okolice, gdzie rozlokowane są
małe 1 większe amerykańskie
bazy wojskowe, instalacje, o-

bozy, magazyny itp. Demon­
stranci odbywają po drodze
we wszystkich tych punktach
wiece i zebrania uchwalając
rezolucje domagające się li­
kwidacji obcych baz i zam­
knięcia granic Japonii dla
wwozu broni nuklearnej.

lat od
atomo-
miasta

W celu
tej po-

Porządek dzienny konfe­
rencji tokijskiej obejmuje
w zasadzie dwa najważniejsze
punkty. Konferencja ma usta­
lić:

PO PIERWSZE — w jaki
sposób ruch pokoju może się
przyczynić do wytworzenia
atmosfery sprzyjającej wpro­
wadzeniu zakazu broni nukle­
arnej oraz Osiągnięciu całko­
witego rozbrojenia i pokojo­
wego współistnienia, a jedno­
cześnie zapobiec dalszemu
wzrostowi militaryzmu i zbro­
jeń atomowych;

PO WTÓRE — jaki związek
istnieje między polityką zbro­
jeń, zwłaszcza nuklearnych a

stopą życiową ludności i w ja­
ki sposób zakaz bron; nukle­
arnej, całkowite rozbrojenie
i pokojowe współistnienie
odbiłyby się na poziomie ży­
cia społeczeństw.

Jak zaznacza ■japońska prasa

postępowa, tegoroczna kon fer e ry­
cia w Tokio będzie miała w po­
równaniu z poprzednimi Szczegól­
nie duże znaczenie przede wszyst­
kim ze względu na to, że odby­
wa się ona w atmosferze klęski
poniesionej przez japońsko-ame-
rykańskle koła zimnowojenne w

starciu z

pewnego
chwili,
umocnić
układu wojskowego z USA i za­
mierza kontynuować politykę
Kiszi.

narodem. Będzie to też

rodzaju próba sił w

kiedy rząd Ikedy chce

nadwątlone podstawy

Dzień Hiroszimy
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP)
donosi tygodnik „Na-
Guardian”, szereg no-

Jak
tional
wojorskich organizacji zwią­
zkowych i ruchu pokoju za­
mierza w dniu 6 sierpnia
przez demonstrację przed
siedzibą ONZ w Nowym Jor­
ku uczcić „Dzień Hiroszimy”.

POPARCIE
DLA NARODU

KUBAŃSKIEGO
Młodzież Mexico City ma­
nifestuje swe poparcie
dla narodu kubańskiego.

Fot. — CAF

GAZETA KRAKOWSKA'

Jak już donosiliśmy na

zjeździe „Ziomkostwa
Prus Wschodnich” w Diis-
seldorfie Adenauer w

imieniu rządu NRF wyra­
ził poparcie dla żądań re­
wizjonistów i nacjonali­
stów. Na zdjęciu: Uczest­
nicy zjazdu Składają
wieńce pod pomnikiem 39
pułku piechoty armii hit­

lerowskiej.
Fot. — CAF

Memorandum rządu NRD

do państw
koalicji antyhitlerowskiej

BERLIN (PAP)
Rząd Niemieckiej Republi­

ki Demokratycznej zaapelował
w poniedziałek do państw u-

czestników b. koalicji antyhi­
tlerowskiej aby udzieliły po­
parcia pokojowym siłom w

Niemczech i zdecydowanie
przeciwstawiły się agresywne­
mu imperializmowi niemiec-

HoAó/ przyszłej wizyty Macmilłana w Bonn

Czy premier brytyjski
zdobędzie się na słowo „NIE"?

LONDYN (PAP)
Komentując zaproszenia

premiera Macmilłana do
Bonn dziennik „Daily Ex-

press” pisze, że występując z

tą inicjatywą Adenauer kie­
rował się chęcią uzyskania
od Wielkiej Brytanii zgody
na wyrzeczenie się niezależ­
ności w dziedzinie broni wo­
dorowej, w zamian za otwar­
cie drogi do Wspólnego Ryn­
ku. Zdaniem dziennika. Ade­
nauer proponując taki prze­
targ, pragnie:

© zadowolić Amerykanów,
którzy są zdecydowani zrea­
lizować
NATO

zasięgu
przenoszenia ładunków

mowych;
0 uchronić NATO

wstrząsów przez

plan
w pociski

przystosowane

U7 Korei Południowej:

w Kongo
ka Czombe, odrzuconego przei
cały naród kongljski. Podróż se­
kretarza generalnego ONZ do

Katangi musi wzbudzić czujność
w świetle tego, że Czombe podej­
muje kroki mające na celu otrzy­
manie poparcia mocarstw zachod­
nich. Państwa te już wyciągają
ręce do Katangi, ignorując fakt,
że jest to przecież prowincja
Konga.

„Prawda” pisze dalej, że dzia-<
łacże kongijscy podkreślają, iż

szczególnie teraz światowa opinia
publiczna 1 wsżyśfey przyjaciele
Konga powinni pomóc temu kra«

jowi w zlikwidowariiu spisku za­
chodnich Imperialistów.

*

Sekretarz generalny ONZ, Ham«

merskjoełd, postanowił odroczyć
o ?4 eodziny swój wyjazd z Leo-

poldville do Unii Fołudńiówó-

Airykaliskiej — oświadczył rzecz­
nik ONZ w stolicy Kongo. Ham-

marskjoeld uda się do Pretorii w;

środę.
Rzecznik ONZ stwierdził, że

zwłoka z wryjazdem Hammarsk-

joelda nastąpiła w związku z ko­
niecznością przedłużenia rozmów
sekretarza generalnego ONZ i

przedstawicielami rządu kongij-
skiego. Rzecznik dodał, że „na
razie nie ma żadnych planów
wysłania wojsk ONZ, czy też na­
wet tylko przedstawicieli ONZ
do Katangi”.

Powrót Hammarskjolda do Leó-

poldville nastąpi w dniu 7 bm.
*

Z Brukseli donoszą, że minister

spraw zagranicznych Belgii, Pier-
re Wigny, odleciał w poniedziałek
do Paryża, gdzie zamierza prze­
prowadzić z ministrem spraw za­
granicznych Francji Couve de
Murville’em rozmowy na temat

sytuacji w Kongo. W kołach ofi­
cjalnych Brukseli nie wyklucza
się, że po rozmowach w Paryżu
Wigny uda się także do Londy­
nu.

Premier Konga, Patrlce Lu«

mumba, zapowiedział, że po wizy*
cie w Maroku uda się do Tuni­
su w celu przeprowadzenia roz­
mów z prezydentem Bourguiba.
Jego przybycie do Tunisu jest
spodziewane w dniu 3 bm.

Sytuacja
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
dal określił premier Konga
oświadczenie rządu belgijskie­
go owycofainiu 1.500 żołnierzy
z Konga, podczas gdy znaj­
dowało się tam ponad 10.000
żołnierzy. „Rząd belgijski —

dodał Lumumba — torpeduje
całkowicie akcję sekretarza
generalnego ONZ oraz Naro­
dów Zjednoczonych".

W siedzibie ONZ nie zajęto
jeszcze stanowiska wobec
propozycji premiera Lumum-
by zwołania posiedzenia Ra­
dy Bezpieczeństwa w sprawie
Wysłania do Konga obserwa­
torów ONZ. Uważa się jednak,
jak podaje agencja Reutera, że

jest to raczej niemożliwe,
tym bardziej, iż w Kongo
znajduje się już sekretarz ge­
neralny oraz jego zastępca.

*

Radio moskiewskie podało w po­
niedziałek, iż wkrótce wyruszy
do Konga statek radziecki „Ar-
changielsk”, którym przetrans­
portowanych zostanie 100 samo­
chodów ciężarowych dla armii

kohgijskiej.
Statek znńjduje Się obecnie w

drodze do czarnomorskiego por­
tu, gdzie zostanie zaraz załado­
wany.

Jest to już drugi radziecki sta­
tek, który popłynie do Konga i

pomocą. Pierwszy przewiózł ra­
dziecką żywność.

*

Dziennik „Prawda” opublikował
korespondencją z Leopoldvillfe,
której autor, Orestow, pisze, że

w stolicy Konga ze zdziwieniem

prżyjęto wiadomość, iż Hammars-

kjoeld zamierza udać się do Ka­
tangi. Jasnym jest, pisze Orestow,
że sekretarz generalny nie udaje
się tam dla rozrywki a jedynie
w celu przeprowadzenia rozmów

politycznych. W Leopoldvilie za­
pytują z kim może rozmawiać

Hammarskjoeld w Katandze.
Wiadomo przecież, że tam gos­

podarzą się terńż belgijscy żoł­
nierze oraż „rząd” sprzedawczy-

kiemu. Apel zawarty jest w

memorandum, którego treść
Została podana do wiadomości
przez wiceministra spraw za­
granicznych, sekretarza stanu
Otto Winżhera na konferencji
prasOWej, zorganizowanej W
Berlinie z okazji 15 rocznicy
Układu Poczdamskiego. Opie­
rając się na prawie harodli
niemieckiego do samostano­
wienia rząd NRD oczekuje, że

państwa, które uczestniczyły
w koalicji antyhitlerowskiej,
Zawrą traktat pokojowy z obli
państwami niemieckimi, wy­
pełniając W ten sposób zobo­
wiązania podjęte w Układzie
Poczdamskim.

Memorandum przypomina,
że 2 sierpnia 1945 r, państwa
koalicji antyhitlerowskiej u-

staliły w Układzie Poczdam­
skim zasady, na jakich mają
powstać pokojowe i demokra­
tyczne Niemcy. Zasady te od­
powiadały żądaniom antyfa-
szystów niemieckich i były
zgodne z wolą wszystkich mi­
łujących pokój sił narodu nie­
mieckiego. Mocarstwa koalicji
antyhitlerowskiej zobowiązały
się Wówczas do wytępienia
niemieckiego militaryzmu i
nazizmu, aby Niemcy nie mo­
gły więcej zagrażać swym są­
siadom i pokojowi światowe­
mu.

Memorandum wskazuję,., ie

postanowienia te zostały u-

rzeczywistnione w NRD, na­
tomiast droga rozwoju zachod­
nich Niemiec była inna niż

założenia Układu Poczdam­
skiego i dlatego powstał pro­
blem Niemiec.

Jest sprzeczne z interesami
pokoju — czytamy w zakoń­
czeniu memorandum — że

trzy mocarstwa i niektóre in­
ne państwa nie utrzymują
normalnych stosunków z mi­
łującym pokój państwem nie­
mieckim, Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną lecz zwią­
zane są jedynie z tym pań­
stwem niemieckim, które
przez przygotowania do odwe-
tu i zbrojenia zatruwa klimat
międzynarodowy i pokój w

Niemczech, a także stanowi
poważne nieblezpieczeńśtwo
dla całego świata.

Jeszcze o niedzielide Gaulle’a, który gotów Jest

raczej poświęcić sojusz niż

zaakceptować dostawę rakiet

atomowych ha warunkach

gorszych niż te, jakie Stany
Zjednoczone zaoferowały

Wielkiej Brytanii w związku
I dostawą rakiet „Skyboit”)

€9 zapewnić Niemcom za­
chodnim jako członkowi
NATO całkowity udział w

posiadaniu rakiet atomowych.
W zamian Adenauer gotów

jest ułatwić Wielkiej Bryta­
nii wejście do Wspólnego

'

Rynku na warunkach nią za­
grażających jej więzom z

, krajami Wspólnoty Brytvj-
■skiej — pisze „Daily Ex-
1 press”, przypominając, że cel
’

Adenauera, tzh. umocnienie
'

potęgi Niemiec,
zmianie.

W konkluzji
uspokojenie press” apeluje,

Maemillan
_____

dyplomację Adenauera odpo­
wiedział po prostu „NIE".

Komentator dżiennika „Dai­
ly Mail" zaznacza, że wizyta
Macmilłana wiąże Się ze sta­
rym europejskim problemem
„równowagi sił”. Francja —

pisze dziennik — potrzebuje
nas dla zrównoważenia po­
tencjału ekonomicznego Nie­
miec. zaś NRF i innym
mniejszym krajom jesteśmy
potrzebni dla zrównoważenia
potęgi politycznej Francji.

Jednakże w prasie brytyj­
skiej, zwłaszcza konserwaty­
wnej, nie brak również wy­
razów zadowolenia z powodu
zapowiedzi Spotkania Mae­
millan—Adenauer.

uzbrojenia
dalekiego

do
ato- nie uległ

od „Daily Ex-

by premier
■,na tę subtelną

- - —

'
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Protesty przeciwko
fałszowaniu wyborów

LONDYN (PAP)
Doniesienia agencji zachod­

nich z Seulu mówią o dal­
szych incydentach w Korei
Południowej po piątkowych
wyborach. Według doniesień
prasy, władze zmuszone były
ogłosić tv niedzielę zgodę na

^pieczne związki
Więzy sojuszu atlantyckiego, łączące

dotychczas Francję z Niemiecką
Republiką Federalną oraz współ­
praca gospodarcza w ramach Wspól­

nego Rynku — stopniowo przybierają co­
raz ściślejsze formy. Więcej nawet, roz­
szerzają się na dziedziny dla Francji i dla
pokoju w Europie bardzo niebezpieczne.
Rozmowy Adenauera ż de Gaulle’em, min.
Straussa z jego francuskim kolegą Mess-
merem dowodzą, że związki te ogarniają
również dziedzinę ścisłej współpracy woj­
skowej. Chodzi już nie tylko o wzajemne
zobowiązania, wypływające z przynależ­
ności do NATO, ale o połączenie wysił­
ków w produkcji nowoczesnej broni, o

bazy dla zachodnióniemieckiej Bunde­
swehry ha terytorium Francji, o wypo­
sażenie w broń atomową sił zbrojnych obu
sojuszników. Nowa oś Bonn — Paryż ma

już ńie tylko ugruntować wpływy politycz­
ne Adenauera w zachodnim sojuszu, ale
doprowadzić do zniesienia wszelkich o-

graniczeń w montowaniu potęgi militar­
nej zachodnich Niemiec.

Przygrywką do rozmów Adenauera ż
de Gaulle’em w Rambouillet była dekla­
racja premiera Dfebre ó polityce zagranicz­
nej Francji, żłóżona na żaltóńczeme sesji
Zgromadzenia Narodowego. Jej zimnowo-
jenny ton, a przede wszystkim wyraźne
dążenie do wybielenia odwetowo-miUtary-
stycznej polityki Adenauera — obliczone

były na stworzenie sprzyjającej atmosfe­
ry dla rozmów w Rambouillet. Zamiarem

premiera Debre było uśpienie czujności
społeczeństwa i osłabienie opozycji pr’-
ciwko polityce rządu. Niełatwo przeko­
nać Francuzów, że spadkobiercy niedaw­
nych okupantów zmienili oblicze. I tego
cćlu fibbrb na pewno nie Osiągnął. Ale fakt,
że się takiego zadania podjął świadczy o

kierunku, w jakim steruje francuska po­
lityka zagraniczna.

Co pragnie osiągnąć de Gaulle przez za­
cieśnienie współpracy z Bonn? De Gaul-
ie wysuwa projekt utworzenia — obok
obecnych władz Wspólnego Rynku — dyrek­
toriatu politycznego. Korzystając z nieo­
becności W. Brytanii w tym gronie,
de Gaulle pragnie sięgnąć do roli rzecz­
nika „małej Europy” w sojuszu zachod­
nim. A więc do zdobycia decydującego
głosu — obok USA i W. Brytanii — w

NATO. Za cenę podniesienia roli Francji
— gotów jest nie przeszkadzać Adenauero-
wi w zbrojeniach i popierać jego politycz­
ne inicjatywy.

A Adenauer? Oficjalnie nie godzi się
na plany francuskie, by nie zrazić sobie
W. Brytanii i USA. Po cichu Stworzenie
siły politycznej z „małej Europy” byłoby
mu na rękę, bo i tak, wobec przewagi
gospodarczej i militarnej ŃRF we Wspól­
nym Rynku, decydujący głos należałby
do niego. Na razie — jak wynika z ostroż­
nych informacji na temat jego rozmów
z de Gaulle’em — uzyskał poparcie Fran­
cji dla swego stanowiska w sprawie Ber-
Fna, a Strauss zapewnienie oddania Bun-
deswehrze dwóch baz we Francji.

Po rozmowach w Rambouillet nie ogło­
szono żadnego komunikatu. Komentatorzy
zgodnie przyznają jednak, że w targach
z de Gaulle’em wygrał Adenauer. Teraz
będzie kontynuował swe poufne rozmowy
ze sprzymierzeńcem brytyjskim. Wizyta
Macmilłana w Bonn zapowiedziana zosth-

. la na 10 sierpnia. Po ich przebiegu oko że
sie. czy i w tym wypadku Adenauer bę­
dzie górą.

Jedno nie ulega obecnie WatttliWóści.
Na źlrhttowojennej fali, wywołanej przez
amefykańśk;ch polityków, prófituie Bonn.

Paryż dał się już wciągnąć w niebezpiecz­
na gre. Konieczność zahamowania zapę­
dów Adenauera staje się coraz oczywistsza.

JAN PELCZARSKI

przeprowadzenie ponownych
wyborów w 13 okręgach, w

których ludność na zhak pro­
testu przeciwko próbom fał­
szowania wyborów oraz for­
sowania kandydatów z byłej
partii lisynmanowskiej roz­
biła lub spaliła urny. Ponad­
to w 20 okręgach — wobec
dalszych demonstracji lud­
ności — zawieszono oblicza­
nie głosów.

Do nowych starć z policją,
doszło w nocy z soboty na

niedzielę w. miejscowości
Nałhwbn, gdzie kilkusetoso­
bowy tłum zaatakował lokal

wyborczy niszcząc 58 urn

z kartkami wyborczymi. W
wielu okręgach, gdzie man­
daty uzyskali byli członkowie
partii lisynmanowskiej lud­
ność dokonała napadów na

lokale wyborcze paląc obli­
czone już kartki.

Według ostatnich donie­
sień, znane są już częściowe
wyniki wyborów, dotyczące
219 z 233 okręgów. Partia de­
mokratyczna, która po obale­
niu reżimu Li Syn Mana stała
się partią rządzącą w Korei
Południowej, uzyskała do­
tychczas 177 mandatów do
Izby Niższej na 223. Również
w Izbie Wyższej partia demo-
kratyeźna uzyskała większość
mandatów;

ChRL uznała Republiką DAHOMEJ
PEKIN (PAP)

W związku z proklamowa­
niem w dniu 1 sierpnia nie­
podległości republiki Daho-

meju — jednego z krajów
wchodzących w skład Francu­
skiej Afryki Zachodniej —

premier ChRL, Czou En-lul

oraz minister spraw zagra­
nicznych Czen I przesłali de­
pesze gratulacyjne na ręce
premiera Dahomeju, Huber­
ta Maga. Depesza ministra
Czen I zawiadamia jednocze­
śnie premiera Maga, że ChRL
postanowiła uznać republikę
Dahomeju.

0ah@me|
PARYŻ (PAP).

W dniu 1 bm. odbyła się uroczystość proklamowania
niepodległości Republiki Dahomeju- Jak donoszą ageheje
infórmaćyjne, odpowiednie dokumenty zostały podpisane
w dniu 30 lipca przez przedstawiciela rządu francuskie­
go. Louis Jacąuinot i premiera ~

'

Maga.
DAHOMEJ leży na wybrzeżu

Zatoki GwineJskieJ. Na zacho­
dzie graniczy- i TOGO, na

Dahomeju Huberta

0 wymianie studentów
ZSRR-USA

MOSKWA (PAP)
Na lamach „Izwiestii” ukazał

się artykuł P. Nazarówa na temat

Wymiany studentów między Zwią­
zkiem Radzieckim a Stanami Zje­
dnoczonymi.

Nawiązując do opublikowanego
ostatnio w dzienniku „New York
Times” artykułu, w którym żrzu.

ca się winę ża trudności w tej
wymianie na stroilę radziecką, P.

Nażąrbw informuje, iż w rbku
195H z 30 studentów i aspirantów,
którzy chcieli wyjechać na studia
do USA, przyjętych żóśtaio śi,
podczas gdy wszyscy prżedstawl-
tifele Stanów Zjednoczonych w

liczbie 2-k przyjęci Zostali na

ubtelnie radzieckie.

W roku bieżącym ministerstwo

radzieckiego szkolnictwa wyższe­
go 1 średniego specjalistycznego

przedłożyło komitetowi mlędzy-
uniwersyteckiemu USA 35 kan­
dydatów z wyższym wykształce­
niem. Strona amerykańska od­
rzuciła 8 osób, mótyWiijąc to

„brakiem odpowiedniego cen­
zusu wykształcenia lub znajomości
rzeczy”. Równocześnie w celu
zredukowania planu Wytnlany,
komitet ten zalecił m. iii . sWoim
studentom takie tematy pracy
naukowej, które nie znajdą w

ZSRR kierowników' naukowych.
Tak np. historykowi fc. Bley
z Północnej Karoliny żapropono-
Wano studiowanie w ZSRR hi­
storii sekt religijnych XIX 1 XX

stulefci, a hlśtbryk Marcin Katz ż

Uniwersytetu Kalifornijskiego
miał badać na Uniwersytecie Mo­
skiewskim twóreżóść reakćyjnęgó
publicysty — Michaiła KatkowTżu

wschodzie — « NIGERIĄ, na

północy — z GOftNĄ WOLTĄ
1 NIGREM. Powierzchnia Da-

homeju wynosi 11S tysięcy ki­
lometrów kwadratowych, a lu­
dność — ponad 1.8M tys. osób.

imperialiści francuscy, któ­
rzy zawładnęli Ilahomejem w

latach dziewięćdziesiątych uh.

wieku, pozostawili nowemu

państwu w spuści żnie wielkie

zacofanie gospodarcze.
Podstawowym żajęilem lud­

ności Dahomeju Jest rolnic­
two oraz hodowla i rybołów­
stwo. Chłopi uprawiają głów­
nie kukurydzę, proso, bana­
ny. plantacje roślin przemy­
słowych, ni. In. bawełny, na­
leżą przede wszystkim do Eu­
ropejczyków. Przemysł ma

charakter typowo kolonialny.
Niewielka liczba na wpół rze­
mieślniczych przedsiębiorstw
Zajmuje się głównie przetwa­
rzaniem surowców rolniczych.
Zasoby kopalin w zasadzie ńie

zostały zbadanie.

Republika Dahomeju wcho­
dzić będzie w skład W»óólnoty
Francuskiej.

Niezbyt przyjemnie dla kra­
kowskich kibiców piłkar­

skich wypadła ostatnia niedziela

ligowa. Dotkliwe porażki Wisły,
Wawelu, Unii i Garbarni nie

osłodzą przywiezione remisy
Cracovil i Hutnika.

Po tych porażkach sytuacja,
szczególnie Wisły i Wawelu nie

przedstawia śię zbyt różowo;
Wisła co prawda zajmuje I

miejsce, lecz jej dorobek punk­
towy prezentuje się zaledwie w

postaci 12 punktów. Również Sto­
sunek bramkowy piłkarze ^bia­
łej gwiazdy” posiadają ujemny.

Porażka jaką „wiślacy” ponie­
śli w sobotę w meczu z Polonią
Bytom jest bardzo przykra, lecz
ńie można już rozdzierać szat,
jak to robi się od dwóch dni w

Krakowie.
Nic nie jest jeszcze stracone­

go, tym bardziej że 1 pozostałe
zagrożone zespoły doznały po­
rażek. Wisła zawsze znana była
X wielkiej bojowoścl i ambicji

—•—

Triumf koszykarek
AZS — AWF Warszawa
We włoskiej miejscowości An-

cone zakończony został między­
narodowy turniej w koszykówce
kobiet. Duży sukces odniosły ko-

szykarki warszawskiego AZS —

AWF, które w decydującym o

pierwszym ihiejscu me poko­
nały węgierską drużynę Petofi

Budapeszt 70:47.

Koszykarki AZS — AWF nie

poniosły ani jednej porażki, zdo­
bywając 6 pkt. Drugie miejsce
zajęły wspólnie drużyny Petofi i
Stock Triest po 4 pkt.
Sukces polskich jeźdźców

W Wenecji zakończone zostały
jeździeckie mistrzostwa Europy
juniorów. Pó sukceslć Pacyńśkie-
go, który w kónkurśie indywi­
dualnym został wicemistrzem

Eurćj5y, tyrń razem Polacy zdo­
byli tytuł wicemistrzów Euro­
py w konkursie drużynowym.
Zwyciężył zespół Wielkiej Bryta­
nii 8 pkt. karnych przed Polską
12 pkt. oraz Włochami — 23 pkt.

I mieisce krakov/skich

tuiystów motorowych
w Hakietowym Żjezdzie

Grunwaldzkim.
W zorganizowanym z okazji

Zlotu Grunwaldzkiego motoro­
wym Plakietowym Zjezdźie na

Pola Grunwaldzkie I miejsce za­
jęła grupa turystów z Zarządu
Okręgowego PZM w Krakowie.
Za zwycięstwo to krakowianie o-

trzymali srebrny puchar. Drugie
miejsce zajął Okręg Lubelski.

Na trasie liczącej 1359 km dłu­
go ci zespół krakowski jadący

w składzie 35 osób (10 motocykli
1 5 samochodów) uzyskał 2,5 tys.
punktów.

Dziękujemy
Piłkarzom Hutnika pozdro-»

Wiehi^ nadesłane ż óbozu kon­
dycyjnego w Stalowej Woli.

I walory te nieraz doprowadzały,
że po porażkach potrafiła Wisła
bardzo szybko dojść do równo­
wagi i zdobywać punkty nawet

nad przeciwnikami, którzy teo­
retycznie byli silniejsi.

Liczymy, że Wisła’ dojdzie
szybko do siebie i już w naj­
bliższą niedzielę nie sprawi swym

sympatykom zawodu.
Garbarnia po porażce z mielec­

ką Stalą teoretycznie nie straciła

jeszcze szans na zajęcie pre­
miowanego drugiego miejsca. Co

prawda różnica 5 punktów, jaka
dzieli piłkarzy z Ludwinowa oa

Stali Mielec wydaje się nie do

odrobienia, ale wiethy, że forma

naszych piłkarzy ni£-dy nie była
ustabilizowaną i dlatego też mo­
żna jeszcze myśleć o awansie*
Ale by to nastąpiło nie można

już przegrywać żadnych spotkań.
W bardzo kłopotliwej sytuacji

znajduje się Wawel, który zaj-
mii.ió 10 miejsce z przewagą tylko
jednego punktu nad ostatnią dru­
żyną Wawelem z Wirka. Widmo

spadku zagraża wojskowym i

dlatego też trzeba będzie wzmo­
żonego wysiłku, aby uchronić

się przed degradacją.
Punkt wywieziony przez Cra-

covię z Gliwic liczy się podwój­
nie, gdyż uzyskany został na

wyjeżdzie i w dodatku z preten­
dentem do czołowego miejsca.
Obecnie piłkarze „biało-czerwo­
ni” posiadają przewagę 4 punk­
tów nad Pidsterti. Czy jest to już
wystarczająca przewaga?

Nikt nie ma żadnych złudzeń,
że jest to jeszcze bardzo mało,
gdyż do końca rozgrywek pozo­
stało jeszcze 9 kolejek. Nikt nie
ma żadnych złudzeń co do tego,
że przewaga Cra-covii nad rywa­
lami nie jest już tak wystarcza­
jąca, aby pozwolić sobie na zwol­
nienie tempa. O 2 punkty gorsza
jest tylko Stal Mielec i aby my­
śleć o upragnionym awansie do

ekstraklasy trzeba w dalszym
ciągu grać z niemniejszą am­
bicją i poświęceniem. rk)

—.©—

Francja zdobywa
puchar Galea

W finałowym spotkaniu tenlso.

wym o puchar Galea zespół Frań,
cji pokonał ZSHR 3:2, a w rne«

czu o 3 miejsce Hiszpania wygra­
ła z NRF 4:1.

Rowe bije rekord Europy
w rzucie kulq

Czołowy miotacz europejski
Artur Rowe uzyskał wczoraj w

rzucie kulą 18,92 m, co jest no­
wym rekordem Europy. Należy
dodać, że w ub. tygodniu Węgier
Varju uzyskał 18,67. Wynik ten

też jest lepszy od starego rekord
du.

Piria coraz groźniejszy
Podczas meczu lekkoatletyczne*

go Anglia — Francja, który za­
kończył się zwycięstwem Anglii,
Gordon Pirie w biegu na 5 km u-

zyskał świetny wynik 13,51,6.

m oimsa nm
Po krótkim omówieniu hi­

storii Igrzysk i związanych
z nimi ciekawostkami, przej­
dziemy do krótkiego zbilanso­
wania osiągnięć polskich za­
wodników i zawodniczek.

*

Ogółem zdobyliśmy dotych­
czas w Igrzyskach Olimpij­
skich 34 medale. 5 złotych, 17
srebrnych i 17 brązowych.
Rozdział tych medali na po­
szczególne dyscypliny sporto­
we przedstawia Się następują­
co: lekkoaletyka 9, Wioślar­
stwo 6> jeźdZiecwo 4, boks 5,
szermierka 4, gimnastyka 2,
kolarstwo 1, strzelectwo 2 i

podnoszenie ciężarów 1.

*

Długo walczyli działacza
wszystkich państw świata,
aby do programu Igrzysk O-
limpijskich weszła lekkoatle­

tyka kobieca. Stało się to do­
piero w roku 1928 podczas
Igrzysk w Amsterdamie.

Start naszych pań zakoń­
czył się pełnym sukcesem,
gdyż nasza miotaczka Halli)a
Konopacka zdobyła złoty me­
dal w rzucie dyskiem. Trzeba
jesżczć dodać, że ustanowiła
ona zarazem rekord świata w

tej konkurencji. Wynik tu nie
jest najważniejszy, gdyż wie­
rny, jaki milowy krok zrobiły
od tego czasu lekkoatletyka-
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ELEKTRYCZNOŚĆ
KONTRA CHWASTY

został skrócony do okresu kil­
ku miesięcy. Nie wszystkie
stawki zostały jednak już wy­
grane.

W Czechosłowacji wykorzy­
stano elektryczność do zwal­
czania chwastów. Odpowiedni
przyrząd składa się z genera­
tora wysokiego napięcia oraz

dwóch elektrod. Jedną umie­
szcza się w ziemi, drugą prze­
suwa po powierzchni działki.

Prąd wysokiego napięcia prze­
biegając przez korzenie i ło­
dygi roślin do ziemi
całkowicie chwasty.

PRZETRWAJĄ TRZY

Instytut Biochemii
mii Nauk ZSRR rozwiązał pro­
blem przechowywania ziemnia­
ków. Ziemniaki naświetlono

niewielką dawką promieni ra­
dioaktywnych zachowują wła­
ściwości smakowe nawet przez
3 lata i nie kiełkują, bez

względu na warunki przecho­
wywania.

Zapasy
f wadę do „Eldorado”! W małej miejscowości pod Trze-

I bimą legenda umiejscowiła 200 milionów w ziemi”
■ Zakłady Surowców Hutniczych „Górka” i nie nai’
I lepszą wokół tych zakładów inwestycyjną opinie.

Na zapleczu starej cementowni, pośród darniowych
.. / ?"La ska e* widać rozłożyste, nowoczesne za­
kłady. Archeologowie za lat X mają tu podobno odkryć
analogiczne zakłady w „kawałkach”, rzucone gdzieś
w lepkie błoto. Czy tak jest w istocie? S“

Jadę. Popędza mnie niecierpliwość i ciekawość!

1.

Ma
dźwięczną nazwę: alu­

minium. Przemysł świa­
towy karmi się nim w

coraz obfitszych daw­
kach.

Stal jest królową żelaza, a-

luminium szambelanem jej
dworu.

Jeden kilogram tego metalu
castępuje 2 kilogramy miedzi
iprodukcja kąjali), jedna tona

lufowca w 4,gąskach” kosztu­
je 600 dolarów na rynkach
Iwiatowjjcm.

Pierwsza w dziejach polskie­
go przemysłu Huta Ajumi-
niunj w Skawinie została u-

ruęrhomiona w 1954 r. Wkrót-
te jej piece poczęły wołać o

podstawowy pokarm, o tlenek
glinu. Tak powstała koncepcja
budowy Zakładów Surowców
Hutniczych. Wprawdzie złóż
sennego boksytu, podstawowe­
go surowca do produkcji tlen­
ku glinu, w kraju nie posia-
lamy. Analogicznych. złóż nie
posiadają jednak również tak

poważni producenci alumi­
nium jak NRF, Kanada, Wło-
thy i Austria.

Tlenek sprowadzamy z Wę­
gier (tona 90 doi.), płacimy
rocznie za impoft 3.330 tys.
dolarów. A przecież można by
produkować całkowicie inny­
mi metodami, z domieszką
własnych surowców; z krajo­
wych złóż. Wówczas — dolafy
pozostaną nam w kieszeni!
Zapadły decyzje. Zakłady zlo­
kalizowano w Górce, małym
przysiółku pod Trzebinią.

Tak rozpoczyna się cała hi-
itoria.

Z aIPa^<5Ś^znyhii obiektami w

ZSRR i, nastąpiła kolejna
zmiana projektu. Budowa by­
ła już zaawansowana.

Ihż. Julian Kwiatkowski
zmiany te uzasadnia następu­
jąco:

— Projekt przewidywał bu­
dową 4 pieców Spiekalniczych.
Po zapoznaniu się z radziecki­
mi zakładami doszliśmy do
wniosku, że wystarczą tylko
3 piece, a należy uintensyw­
nić proces produkcyjny...

Tymczasem jednak funda­
ment pod IV piec został już
zbudowany. Murszejące dziś
betonowe ławy pochłonęły o-

koło — 0,5 min zł. Uratowano
jednak znacznie większe na­
kłady, budowę 1 kompletnego
pieca, koszt — 20 do 25 min
zł! Był to na pewno rozsądny
krok; Złudne to jednak i po­
zorne „oszczędności”!

W 1056 r. koszt budowy
zwyżkował do 377 min zł
(zmiana cenników i cen). W
trakcie budowy zmieniono
po raz trzeci projekt i doszły
nowe poprawki oraz „przerób­
ki”. To wszystko działo się
już na budowie. Potem o in­
westycji prawie zupełnie... za­
pomniano. Nie było rur, zbro­
jeń, nawet żwiru. Brakło —

robotników. „Górka” jest dzi­
siaj jednym z niewielu obiek­
tów, inwestycyjnym „unika­
tem” wznoszonym przez... a-

reśztantów. To też wpłynęło i

wpłyWa na tempo i przebieg
budowy;

Koszty w ostatecznym uję­
ciu zwyżkowały do — 560 min
zł!

6.
órka” potrzebowała
pomocy i pomóc tę
otrzymała. Główne
zadanie sprowadza się

obecnie dó utrzymania rów­
nego tempa budowy. Apel ten

kierujemy pod adresem gene­
ralnego Wykonawcy: załóg
KPPB, „Elektromontażu” i
ihnyćh...

Batalia w „Górce” toczy się
nie tylko o bardziej ekono­
miczne wydatkowanie każdej
złotówki i milionów, nie tyl­
ko o sprawniejszy Cykl
dowlany, lecz — o tlenek gli­
nu. o rozmiary importu,
który płacimy drogimi dewi­
zami.

Tej batalii na razie — nie
wygraliśmy! Budowa zakła­
du jest ogniwem wstępnym.
Warto o tym pamiętać. Zakła­
dy nadal- wymagają po­
mocy i rozsądnej Opieki.

Inwestujemy tu bowiem
pokaźny majątek narodowy,
kwotę przeszło — pół miliar­
da złotych.

LESZEK MARCIŃIK

Marynarz Stanisław Budre­
wicz przygotowuje się do zejś­
cia na dno morza we wnętrzu
batyskafu.

♦

„Pan Radio” pierwszy widzi obecność wraku, sygnalizowaną przez rylce echosądy
ultradźwiękowej.

na poszukiwanie wraku DO PRACY NA MAŁYCH

OBSZARACH

Ź.
ata: 17 lipća 1954 foku.
W dniu tym ukazała się
rządowa uchwała o za­
łożeniach budowy. .In­

westycja ma stanowić zakład
doświadczalny, „pilotowy”;
pierwszy obiekt tego typu w

kraju.
W fok później na darnio­

wych skarpach w Górce sta­
nęły prowizoryczne baraki,
sakWateroWańo ludzi i rozpo­
częła się budowa...

Idę dó Komitetu- Zakłado­
wego PZPR przy zakładach.
Za oknem bije deszcz, siedzi­
my i rozmawiamy już trzecią
godzinę: dziennikarz, inż. J.
Kwiatkowski — główny pro­
jektant — dzisiaj kierownik
grupy rozruchowej, W. Ró-

górż — dyr. naczelny zakła­
dów, inż. L. Pałasiński — dyf.
inwestycyjny i Jan Łopatka
sekretarz komitetu partyjne­
go.

— Pomyłki inwestycyjne^
200 milionów w błocie? — za­
stanawia się inż. Kwiatkow­
ski. — To obraz zbyt czarny­
mi rysowany kolorami...

Faktem pozostaje zwyżka
nakładów o setki milionów.

— Warto zacząć od tego jak
w ogóle zakłady były budowa­
ne...

— Dlaczego zlokalizowano
je w Górce trudno właściwie
ustalić; musieliśmy rwać darń,
potem litą skałę, zdjąć z tere­
nu 200 tys. m sześć, ziemi...

— Projekt i
dowy powinny
prawem, w tym
łio Sprawy!

Słuchałem i
rozmów składam obrazy. W
tym gronie, jeden drugiemu,
nić mamy sobie nic do za­
rzucenia. A jednak, gdzieś
łam głęboko w duszy, nartu-

je mnie niepokój. Sześć lat
budowy ma przecież swoją
wymowę!

D

kosztorys bu-
być żelaznym
tkwi całe sed-

ze strzępów

3.

Pierwszy projekt opiewał
na kwotę 287 min zł. Do­
kumentacja budowy była
fragmenta-yczna. Pierw­

szej zmiany założeń dokona­
no jeszcze na projektanckiej
desce, w kalkach, kosztowało
to 350 tys. zł. (w 1954 r!). Po­
tem projektanci zapoznali się

4.

"1 ożna różnie argumento­
wi wa<^ ^e jest to zakład

ls-1 doświadczalny, piefwśzy
tego typu w kraju. Że

analogiczne obiekty w Kraju
Rad wznoszono pfżez lat 7. Że
zdolność zakładu została
ważnie zwiększona...

Ale przecież nie o tó
chodzi.

po-

s.

ie ma tu jeszcze wszyst­
kich dróg dojazdowych.
Samochód utyka w bło­
cie i na budowę pieców

nie dojedzie. W pokoju inż.
Pałasińskiego wkładamy na

nogi wysokie „gumiaki”;
Idziemy — zwiedzać zakła­

dy.
— Teraz, dopiero od eżte-

- mówi inży-
ponownie na-

N

fech mieśięćy -

ńier — budotod
brała łycia.n

Trwa próbny
paleniskowego,
łowni dobiega
Silników. W

rozrućh kotła
W prżemia-

końca montaż

następnej hali
spawacze uwieszeni na pomo­
stach kończą skomplikowane
montaże. Piękne •— zakłady.
Kubatura 1 Obiektu (central­
nego zespołu) przekracza 200
tys. m Sześć. W potężnym
magazynie surowcowym jest
już 100 tys-. ton surowca: Węgla,
kamienia wapiennego, łupków
i argilitów. 21 lipea rozpoczął
się rozruch pierwszych agre­
gatów. Trwa — wyścig z cza­
sem!

Przedsiębiorstwa budowla­
no-montażowe przerabiały tu
rocznie 50—60 min zł. W tym
roku, po naradzie zorganizo­
wanej z inicjatywy KW i KP
PZPR, ża okres 4 miesięcy
przerobiły jiiż 40 ńilń ił.
Uchwały IV i V Plenum zna­
lazły w „Górce” realny od­
dźwięk. Po pięciU latach
żmudnej budowy, że zmien­
nym szczęściem i nie najlep­
szymi wynikami, pracę pod­
jęły ekipy rozruchowe. Pod
koniec tego toku zostanie u-

ruchómiOna pierwsza „nitka”
produkcyjna.

A więc można jednak budo­
wać — całkiem inaczej. Cykl
inwestycyjny, który przy do­
tychczasowym tempie budowy
mógł trwać jeszcze 2—3 lata

Gaz metan-
cenne paliwo

W Rybnickim Okręgu Węglo­
wym w pokładach cenrifego wę­
gla koksującego znajdują się du­
że ilość gazu — metanu. Ten je­
den z najgroźniejszych wrogów
górników pracujących pod zie­
mią zużytkowany jest w tyni 6-

kręgu w coraz to większym stop­
niu dla potrzeb przemysłu 1 lud­
ności.

Jak ttwlerdżoho — największe
ilości metanu zawierają pokłady
węglowe znajdujące się w okoli­
cach Marklowic na ziemi rybnic­
kiej. Odwiercono tutaj kllkadzife-

siąt otworów^ które umożliwiły
tzw. wysysanie metanu ż pokła­
dów węglowych. Gazociągiem jest
on dostarczany do mieszkań i za­
kładów pracy.

W najbliższych latach wykorzy­
stanie metanu poważnie się zwięk­
szy. W budowie znajduje się ru­
rociąg gazowy z kop. „1 maj”;
projektuje się wybudowanie no­
wych stacji Odmetanowania w ko­

palniach: ,,Jastrzębie” i „Moszcze­
nica”, będącyćh Obecnie w budo­
wie;

Zygmunt Dąbrowski —

wczoraj lotnik, dziś traper
morski — schodzi na podwod­
ny

— Panie Radio! Prztyknij pan „Wariata”!
Komenda kapitana Szymańskiego zelektryzowała dwu

dziennikarzy, biórących udział w wyprawie „Czapli”.
Rozpoczynały się łowy na „grubego zwierza”; czającego
się w podwodnych ostępach Bałtyku.

MORSKIE ZAWALIDROGI

l A J czasie działań wojen-
\l\/ nych poszło na dno
V Y morskie wiele statków,

które leżą dziś w po­
bliżu naszych wybrzeży,
czyhając sieci ryba-rekonesans.

c

ków i tarasując szlaki
morskie. Większość ich usunę­
ły już specjalne ekipy nurków
Polskiego Ratownictwa Okrę­
towego. Na dnie pozostały je­
dnak statki, których położenia
nie dało się zidentyfikować.
Wiadomo było, na przykład, że
w Zatoce Puckiej leży wrak
transportowca „Neuwerk", a

w Zatoce Gdańskiej spoczywa
olbrzymi tankowiec „Fal-
ken". Statków tych poszukiwał
bezowocnie holownik „Swaro-
żyć“, przystosowany db prac
wydobywęzych.

Dopiero „Czapla** odkryła
miejsce spoczynku obydwu za­
walidrogów.

PRZEDSTAWIAMY
„CZAPLĘ"

zapla” jest specjalnym
statkiem PRO w Gdyni,

wyposażonym w ultra­
dźwiękową echosondę, a-

paraturę podwodnej telewizji i

jednoosobowy batyskaf, W którym
opuszcza się w głębiny. Na po­
kładzie „Czapli” dyżuruje stali

kilku nurków, gotowych do na­
tychmiastowego zejścia pod Wodę.

Służbę zwladowczo - poszukiwa­
wczą „Czapla” pełni ód 15 maja
br. Poprzednio służyła ona do wy­
dobywania wraków i brała udział

w słynnej wyprawie ku brzegom
Norwegii, gdzie nasi nurkowi,
próbowali podnieść statki zato­
pione w pobliżu portu OleśithtL

zwierzynę w elektroakustyczne
iifeci.

Polowaniem „na pewniaka” by­
ły łowy na „Neuwerk” i na „Fal-
kena. Pierwszym prawdziwym
„fuksem” stał się drewniany ża­
glowiec, odkryty na linii Sopot—
Hel, na głębokości 60 metrów.

Kiedy rylec echosondy określił

położenie nieznanego wraku, na

dno morza zeszli nurkowie, któ­
rzy ustalili, że żaglowiec posia­
da 40 metrów długości i około 8

metrów szerokości — Jest zatem

większy od „Czapli”! Wrak byl
wypalony, ale miał ściany obite

grubą blachą miedzianą. Na pod­
stawie wstępnych badań wysunię­
to hipotezę, iż jest to żaglowiec
X XVIII wieku. Jeśli stwierdzona
zostanie jego wartość historycz­
na, żaglowiec powędruje u. do
muzeum.

Płocka Fabryka Maszyn Znl«

wnych przygotowuje prototy­
py lekkiego kombajnu zbożo­
wego KZB — 1,8. Waży ón

1601) kg, ma wydajność około
1 ha na godz, szybkość 20 km
na godz., szerokość cięcia 1,8
m. Kombajn nadaje się tło

pracy na małych obszarach.
Pierwsza partia tych maszyn
opuści fabrykę już w przy­
szłym roku.

O

KRAJ POMIDORÓW

Na takie miano zasłużyła
Bułgaria. Przed wojną produk­
cja pomidorów w tym kraju
wynosiła 43,2 tys. ton, obec­
nie ponad 450 tys. ton. Prze­
szło dziesięciokrotnie wzrosła
także ilość drzew jabłoni — 1

3,4 min szt. do przeszło 40 min.

LUDZIE „CZAPLI”
ADWOKACI I KOŁKA

ROLNICZE

lillfanai Przestępstwa
Uwaya: gospodarcze

W
ostatnim półroczu je­
dnostki MO woje­
wództwa krakowskie­
go Wszczęły ogółem

196 spraw dotyczących poważ­
niejszych przestępstw o cha­
rakterze gospodarczym. W
każdej z tych spraw państwo
poniosło straty wyższe niż 20
tys. zł. Ogółem straty wynoszą
ok. 16 min zł.

A oto najbardziej charakte­
rystyczne sposoby dokonywa­
nia kradzieży:

9 Zagarnięcie powierzonego
mienia społecznego bezpośrednio
lub przy współudziale innych
równićź sprawujących hadzór nad

powierżohyńi mienieni.

0 Wyłudżanife mienia społecz­
nego ża pomocą fałszerstw lub

oszustw przez ludzi spoża za­
kładów pracy 1 instytucji przy

współudziale pracowników tych­
że zakładów i instytucji.

• Przekraczanie swoich upraw­
nień z chęci zysku.

Najwięcej przestępstw do­
konano w GS-ach, W pań­
stwowych zakładach produk­
cyjnych, przedsiębiorstwach
budowlanych, spółdzielniach
pracy, w radach narodowych
i placówkach MHD.

Fabryka Maśzyft W Kowarach należy do jednego z najmłodszych zakładów przemysło­
wych na Dolnym Śląsku. Powstała latem ub. r. 1 jest pierwszą w Polsce fabryką, która
będzie produkowała agregaty obróbcie dla przemysłu ciężkiego. W pierwszym okresie
rozruchu zakład wykonał serię nowoczesnych obrabiarek. Na zdjęciu: procesy wykoń­
czeniowe dtzx piefwśżei sórii obrabiarek. CAr ~ fot- Wołoszcżuk

Brak kontroli

ajbardziej niepokojący
jest fakt, że nadużycia
trwają przez wiele mie­
sięcy w instytucjach, za-

■kładach czy urzędach, gdzie
i przecież istnieją kontrole we-

I wnętrzne lub jednostek nad-
( rzędnych. Niestety kontrole

bywają powierzchowne i nie
dają w wiehUwypadkach peł-

’

nego obrazu stanu gospodar­
czego kontrolowanego zakła­
du. Np. w jednej instytucji

1 (nie podajemy nazwy, ponie-
1 waż śledztwo jeszcze trwa)
i dókoriano kontroli kartotek, a

i nie skontrolowano ićh z fak­
tycznym stanem materiału

, w magazynach. W rezultacie
, magazynier dopuścił się wraz

z kierownictwem nadużyć na

. kwotę 500 tyś. żł przy czym
nadużycia te popełniano rów­
nież w czasie trwania obu
kontroli! Obrazek bardzo

■charakterystyczny, świadczy
albo o nieuctwie kontrolują­
cych, albo o współdziałaniu
z przestępcami. Tak czy ina­
czej sprawa niewesoła. Kon­
trolujących musiały wreszcie
wyręczyć organa MO, które
wpadly na trop całej afery i
wskazały jak należy szukać
nadużyć w magazynie.

Na ogólną Ilość 196 wszczę­
tych dochodzeń na podstawie
urzędowych zawiadomień
zwłaszcza przez kierownictwo
zakładów podjęto 49 spraw,
co stanowi zaledwie 25 pro­
cent. Pozostałą część organa
MO wszczęły z własnej inicja­
tywy bądź na podstawie prze­
prowadzonych kontroli przez
NIK, IKR oraz PIH. Jakkol­
wiek nastąpiła pewna popra­
wa ze strony kierowników po­
szczególnych instytucji w za­
wiadamianiu o popełnionych
przestępstwach, to jednak na­
dal kwestia ta pozostawia
wiele do życzenia

Dlatego też nie do wy­
jątków należy fakt, że kie­
rownicy poszczególnych przed­
siębiorstw lub instytucji są
pociągani do odpowiedzial­
ności za niedopełnienie obo­
wiązku, jak również za spo­
wodowane przez nich naduży­
cia. Na ogólną ilość areszto­
wanych lub odpowiadają­
cych z wolnej stopy (w wy­
mienionych wyżej 196 spra­
wach) dyrektorzy, prezesi i

kierownicy stanowią 19,1 pro­
cent, a urzędnicy 24,4 procent.
Pośród aresztowanych i od­
powiadających z wolnej sto-

N
py dyrektorów, prezesów
kierowników dyrektorzy sta­
nowią aż 47,2 procent.

1

Etatowi kierownicy

Nie
do odosobnionych wy­

padków należą przy­
padki zatrudnienia ludzi
na odpowiedzialnych sta­

nowiskach — mimo iż już u-

przednio byli skompromito­
wani przestępczą działalnoś­
cią. I tak np. Jan Fela u-

przednio karany za kradzież
mienia społecznego został za­
trudniony na stanowisku kie­
rownika administracyjnego w

Starym Teatrze. I tu dopuścił
się nadużyć. Został skazany
przez Sąd Wojewódzki w Kra­
kowie na 4 lata więzienia.
Miejmy nadzieję, że po wyjś­
ciu na wolność nie trafi znów
na kierownicze stanowisko.

Dyrektorem w Społecznym
Przedsiębiorstwie „Produs”
w Krakowie został inż. Wła­
dysław
pracując poprzednio w Kra­
kowskim “

Wodno - Inżynieryjnym od­
powiadał za niedopełnienie o-

bowiązków służbowych i
stwarzanie dogodnych warun­
ków do dokonania kradzieży.
Na nowym stanowisku już ja­
ko dyrektor dopuści! się zno­
wu poważnych nadużyć. Za­
trudnienie osób uprzednio ka­
ranych na stanowiskach kie­
rowniczych ma często miejsce
w PZGS. Np. w Osielcu pow.
Sucha kierownikiem sklepu
został karany już Jan Sza­
fran po to chyba, żeby po­
nownie został aresztowany
przeż MO za dokonane nowe

nadużycia.
Jest taki artykuł 229 § 2,

kpk., który głosi: „Instytucje
państwowe i społeczne dowie­
dziawszy się o popełnieniu
przestępstwa ściganego z urzę­
du mają obowiązek Zawiado­
mić o tym niezwłocznie proku­
ratora lub milicję obywatel­
ską’’.

Stosowanie tego artykułu
jak i większa troska o mie­
nie społeczne Wszystkich za­
trudnionych, a także ściślej­
sza kontrola wpłyną z pew­
nością na zmniejszenie się
przestępczości gospodarczej.

Oficerom doctiodzeniowym i
oficerom MO dziękujemy za

udostępnienie materiałów a-

nałizujących ten ważki pro­
blem. (żuk)

Kołomyj ski, który

Przedsiębiorstwie

UWAGA: ALARM!

Na
komendę ż mostku ka­

pitańskiego „pań Radio",
czyli radiotelegrafista Jć-
rzy Zajączkowski urucha­

mia swą skomplikowaną apara­
turę. jesteśmy w Zatoce Gdań­
skiej w akwenie fiunief 4 i
możemy przystąpić do poszu­
kiwań.

Akwen numer 4 znajduje się
na wysokości Stegny (na za­
chód od Krynicy Morskiej).
Odległość „Czapli" od brzegu
wynosi w tej chwili około 3,5
mili morskiej.

W ciasnej kabinie radiotele­
grafisty urządzenia echosondy
i podwodnej TV „okupują'*
ściany i znaczną ,część biurka.

„Pan Radio” nie odrywa wzro­
ku od metalowej szafki, poło­
wę której zajmuje szklane

Okienko. Pod jego ochroną
specjalny rylec kreśli na pa­
pierze kontur dna. Niezwy­
kle czułe urządzenie wskazu­
je nieomylnie głębokość, reje­
struje wszelkie nierówności

dna, nawet kupę śmieci i że­
lastwa wyrzuconą za burtę
okrętu.

Echosonda ultradźwięku —

działa niezawodnie. Gdy sta­
tek zbliża się do „twardego
przedmiotu" w głębi morza,

kreśli ona grubszą linię i po-
daje zmieniony sygnał akusty­
czny, spotęgowany przez gło­
śnik na mostku kapitańskim.
Odbite od przeszkody echo —

z modulacją inną niż zwykle
— oznacza alarm. Ale cz»*
sem aparat ,;wariuje“, gdy
wysyłane przez niego Wiązki
ultradźwięków napotkają w

głębinach morza... ławice

ryb.
Tak było i tym razem. Dwa

razy giuchy; chropowaty syg­
nał zmieniał w głośniku śwą
barwę i kapitan. Szymański
dopytywał się z mostku: „Co
rysuje „Wariat"? Niestety,
mieliśmy pecha. Tym razem

nie znaleźliśmy Wraku. .

Kilkunastoosobowa załoga
„Czapli" stanowi zgrany
zespół. Młody dowódca;
kapitan Zbigniew Szymań­

ski, pływał na „Jarosławie
Dąbrowskim" i innych stat­
kach. Oficer Aleksander Tam-
borski pływał na „Pracy** i
odsiedział pół roku na Taiwa-
ńie. Nurek Zygmunt Dąbrow­
ski był przed kilku laty jed­
nym z naszych znanych... let­
ników wojskowych.

Zarobki załogi „Czapli" są
znacznie niższe od zarobków
marynarzy pływających na

liniach oceanicznych. Praca
nie jest łatwa: bez przerwy
napięta uwaga, częste rekone-
śansy podwodne, stałe naraże­
nie życia. Cóż zatem każę im
parać Się niezwykłą na Bał­
tyku profesją? Żyłka sporto­
wa? Element hazardu?

Podobno, kto raz zajrzał
przez szybę nurka lub taflę
batyskafu do wnętrza mor­
skich głębin, ten zawsze bę­
dzie pragnął raz jeszcze zejść
ria dno morza. Zawód tropi­
ciela tajemnic morskich staje
się chorobą nieuleczalną.

Lubelska Rada Adwokacka

zobowiązała się do współpra­
cy z kółkami rolniczymi. Po­
szczególne zespoły adwokac­
kie, sprawować będą opiekę
nad powiatami, udzielając kół­
kom

nych
i ich członkom bezplat-
porad prawniczych.
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najurodzajniejszych gleb zas

biera w naszym kraju erozja.
Niestety dotąd poza oderwa­
nymi próbami nie ma konkret­
nego planu przeciwdziałania
temu zjawisku w skali całego
kraju.

e

NOWE KIERUNKI

STUDIÓW

Nasze rolnictwo odczuwa
bardzo poważne zapotrzebowa­
nie na geodetów. Już od przy­
szłego roku geodetów dla rol­
nictwa kształcić będą Wyższa
Szkoły Rolnicze we Wrocła­
wiu i Krakowie. Wznowiono

także przyjmowanie kandyda­
tów na 3 odrębne wydziały
zootechniki w WSR Poznań,
Olsztyn i SGGW Warszawa.

Tekst: Ryszard BADOWSKI

Zdjęcia: Tadeusz RADECKI

podnior-
Po-

ćzy-
dnie

sta-

„NA PEWNIAKA** 1 „NA
FUKSA"

Istnieją
dwa rodzaje

skich polowań na wraki,

lowanie „na pewniaka” —

11 zidentyfikowanie na

morza dokładnego położenia
tku, o którym z góry Wiadomo,
że Został w pewnej okolicy zato­
piony i polowanie „na fuksa” —

żnatznie trudniejszo. Ale i

„fuks” może „zapędzić” grubą

Kpt. Zbigniew Szymański przy ekranie podwodnej felga,
wiżjl. Zdjęcia — AR — T. Radecki

..... .. .—i .. ..... ....... ..... ....... ... ... ... .. ..... ..... . i. i.................... ■ . .....

Arasz prawnik odpowiada..’
OB. JOZEF MOSKAL Z MALCA pyta w swym H»ele *0

dakćji ile otrzyma urlopu, jeżeli został przeniesiony slużl.owll

z pracy do pracy.

ODPOWIADAMY: Przeniesienie służbowe nie preery-
wa ciągłości pracy, podobttie jeśli Pan został zwolniony
z zakładu pracy i W ciągli 3-ch miesięcy podjął noWfg
zatrudnienie — korzysta Pan z ciągłości pracy. Jeśli
wykorzystał Pan urlopu w dawnym zakładzie — nowy
zakład musi Panu udzieli ć urlopu z zaliczeniem po­
przedniego oktesu zatrudnienia.

OB. MARIA SIERPIEŃ Z NOWEJ HUTY w swym liście do

Eedakcil, pyta w jaki sposób starać się o spadek po bracie, który
umarł bezdzietnie.

ODPOWIADAMY: Rodzeństwo brata może wnieść do
Sądu Powiatowego — W okręgu którego umarł brat —

wniosek, o stwierdzenie prdW do spadku. We wniosku,
trzeba podać wyciąg aktu zgonu brata i podać wszyst­
kie osoby, jakie po nim dziedziczą (jeśli brat nie miał
dzieci ani rodziców —• będą to wszystkie siostry i bras
cia).

Po stwierdzeniu praw do spadku trzeba wnieść
tego samego Sądu wniosek o dział Spadku, Wymieniająć
wszystkie nieruchomóścj i ruchomości, jakie Zostały po
bracie. Sąd podzieli cały majątek brata między Was. (jot)
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r Przy ul. Zwierzynieckiej
dużym powodzeniem cie­
szył się u okolicznych mie­
szkańców sklep papierni­
czy. Młodzież mieszkająca
przy Zwierzynieckiej, a na­
wet z Dębnik nie musiała
„drałować" do centrum
miasta po zeszycik czy in­
ne przybory piśmienne.
Komuś jednak ten sklep nie
był potrzebny. No i... prze­
niesiono go gdzie indziej, a

na tym miejscu po wielkim
remoncie • — usytuowano
sklep z zabawkami „Pino­
kio”.

Dziś notujemy jeszcze je­
den wyczyn i to znów z

branży papierniczej. Przy
ul. Floriańskiej 14 mieści
się sklep papierniczy nr 167
(jedyny na tej ulicy). Za­
opatruje on mieszkańców
północno-wschodniej dziel­
nicy Stare Miasto. Sklep
ten decyzją naszych władz
lokalowych został przy­
dzielony Zakładom Prze­
mysłu Wełnianego im. Nie­
dzielskiego w Bielsku. Żad­
ne odwołania nie pomogły.
W zabytkowym sklepie
przy ul. Floriańskiej 14 nie
można sprzedawać nadal
wyrobów papierniczych —

lecz tylko wełniane. A dla-
cze- - Czy 800 tys. zł, któ­
re przeznacza MPL na ten
remont nie są rzucone w...

2 UKOSA

Trudne problemy
Starego Miasta

Najbardziej zagrożone bu­
dynki w Krakowie znajdują
się na terenie Starego Mia­
sta. Dzielnica liczy 1383 bu­
dynków mieszkalnych, z tego
189 zajmuje administracja
państwowa,, władze i urzędy.
Nie są one ujęte w żadnym
planie remontów kapitalnych
czy zabezpieczających, gdyż
pozostają we własnej admini­
stracji. Na remont tych do-
mów potrzeba ok. 49.000.000 zł.

W administracji DZBM

znajduje się 246 budynków i
koszty remontu wyniosą —

"7.000.000 zł. W Starym Mie­
ście znajduje się też spora li­
czba domów prywatnych —

931. Przypuszczalny ich re­
mont kosztowałby 223.000.000
zł.

Dotychczasowa polityka re­
montów budynków w Starym
Mieście z uwagi na ich spe­
cyficzny charakter prowadzo­
na była w kierunku remon­
tów zabezpieczających, a ty’ko
w budynkach . DZBM przepro-

Działalność ssimzna
W myśl ambitnego narodo­

wego zawołania: „Co, my to

gorsi.'", niektóre przedsiębior­
stwa handlowo-usługowe wzo­
rem przemysłu prowadzą, jak
się obecnie okazuje, obok za­
sadniczej tzw. działalność u-

boczną.
Na podstawie listów na­

szych czytelników z ul. Smo­
leńsk miło jest nam odnoto­
wać, że np. taka „Składnica
Księgarska” (dawniej „Dom
Książki”), a ściślej mówiąc jej
wyodrębniony pion — PP.
Transport „Składnicy Księ­
garskiej" prowadzi oprócz
swej szczytnej misji cywiliza­
cyjnej zgoła odmienną dzia­
łalność, oczywiście w tym ce­
lu, by tej inwestycji nie posą­
dzono o jednostronność. Bo i

rzeczywiście, co by zrobiła

„Cyrkowe wyczyny”
Z radością powitaliśmy

powrót ciepła i pogody. Na
ulicach Krakowa znów po­
jawiły się wózki MHD z

wodą sodową. Właśnie dziś
kilka słów poświęcimy cere­
monii sprzedaży wody. Część
wózków ma czynne automaty­
czne płukaczki, ale znaczna

ilość ma je zepsute. Obmywa­
nie szklanek odbywa się sym­
bolicznie. W zbiorniczku obok
soku znajduje się trochę wo­
dy i sprzedawca płukając
szklankę, zużywa przy tym jak
najmniej wody.

Sprawa druga. Następnym
etapem pracy sprzedawców na ­
pojów chłodzących, to chyba
występy w cyrku. Bo sprze­
dawca potrafi zrobić iście cyr­
kową sztukę, by do szklanki
nalać jak najmniej soku, a

płaci się normalnie.
(aks)

Owocowy
import

Od kilku tygodni stoiska
i sklepy warzywne zapeł­
niają pomidory bułgarskie.
Sprowadzimy ich jeszcze
sporo aż nasze pomidory
w tym roku nieco spóźnio­
ne, nie nabiorą kolorów.

W sierpniu pojawią się
również w większych iloś­
ciach bułgarskie brzoskwi­
nie, morele i arbuzy. Dla

smakoszy — papryka. Na
winogrona z Węgier. Rumu­
nii i Bułgarii musimy po­
czekać do połowy września,
będzie ich dużo i w róż­
nych gatunkach.

(P)

nieszczęsna „Składnica Księ­
garska”, gdyby ktoś jej zarzu­
cił: „rozprowadzacie i sprze-
dajecie tylko te książki, świa­
ta poza nimi nie widząc", i
gdyby na te zarzuty nie miała
w zanadrzu argumentów
świadczących o wręcz od­
miennej działalności. Na
szczęście takowe są. A nasi
kierowcy, którzy od kilku lat
parkują swe samochody na ul.
Smoleńsk, zajmując prze­
strzeń od ulicy Retoryka do
Alei Krasińskiego, to co?! —

może natychmiast odparować
dyrekcja PP Transport
„Składnicy Księgarskiej”.
Czyż ich zachowanie nie
świadczy jak najlepiej o na­
szej wręcz odmiennej działal­
ności „ubocznej". Ich niezli­
czone awantury i bijatyki u-

rządzane w godzinach wie­
czornych, a nawet i nocnych
czyż dają spokojnie spać mie­
szkańcom okolicznych domów
po lekturze kupionych u nas

książek? Oczywiście, że nie
dają, nawet bez tej lektury.
A gzyk, gzyk widzicie, że nie
jesteśmy wcale tacy . jedno­
stronni... (Ry — Dz)

Poczta »Z nkcsc«

„Ładnych
kwiatków"

- aki III
Tym razem, wbrew naszym pe­

symistycznym przewidywaniom
Wojewódzki Inspektorat PIH
zrobił nam milą niespodziankę,
odpowiadając szybko 1 już bar­
dziej konkretnie na zarzuty za­
warte w felietonach „Ładne
kwiatki” oraz „Kwiatki i kontro­
la”.

Z listu podpisanego przez wo­
jewódzkiego inspektora M.

Grzywnę wynika, że ceny tore­
bek na kwiaty zamiast 6, 6,50 1
7 zl, powinny się kształtować w

granicach 4, 4.40 i 5 zł.

„W związku z powyższym —

czytamy w liście, tut. Ispekto-
rat polecił Dyrekcji MHD —

Kwiatami dokonać w sklepach
przeceny torebek z tomofanu, na­
tomiast sprawa przeciwko Zarzą­
dowi Spółdzielni „Młoda Gwar­
dia” za samowolne i niewłaści­
we skalkulowanie cen jednostko­
wych po uprzednim uzgodnieniu
z prokuratorem zostanie prze­
siana na drogę postępowania
karnego”.

Tak się kończy „Ładnych
kwiatów akt trzeci”.

O ich epilogu, który miejmy
nadzieję, wkrótce nastąpi, nie o-

mieszkamy poinformować naszych
Czytelników.

(Ry-Dz)

wadzano remonty 'kapitalne.
Obecnie przystępuje się też
do remontów budynków pry­
watnych.

Zmiany cen materiałów i
robocizny od 1 lipca 1960 r. o-

późni opracowanie dokumen­
tacji przez Miejskie Biuro Pro­
jektów. Dokumentacja zaś
na remonty kapitalne została
zlecona Państwowej Konser­
wacji Zabytków oraz MB Stu-
cliów i Projektów.

Najpierw zostaną usunięte
wszystkie nadbudówki oraz

oficyny zbudowane bez fun­
damentów. Z centrum miasta
zr.ikną wszelkie magazyny i
budy. Uporządkowana zosta­
nie nareszcie nawierzchnia
głównego Rynku, (aks)

DYŻURY POSELSKIE
Z. JAKUSA —

OD WRZEŚNIA
Tow. poseł Zbigniew
Jakus wyjechał na urlop
wypoczynkowy i w ra­
mach skarg i zażaleń
będzie przyjmował stro­
ny dopiero we wrześniu.

GAZETA KRAKOWSKA

Znów zaczęły się wyjazdy...
(Fot. W. Książek)

Zegar

na krakowskiej poczcie
głównej „śpi”. Już od kilku
dni jest nieoświetlony.

Zapraszamy

odpowiednie władze na

drugą rocznicę „wyciem­
nienia” kilku lamp jarze­
niowych na początku ul.
Waryńskiego (od arkad do
kina „Wanda”).

1 sierpnia

urząd pocztowy Kraków
17 (na Osiedlu Oficerskim)
nieczynny — głosi kartecz­
ka. A dlaczego?

czestnik wycieczki ze Ślą­
ska. Drugi (widocznie za

ciasny!) niósł w ręce.

Uważaj!
— przy kupnie pomido­

rów z wózka „Warzywa i
Owoce” nr 35 przy ul. Wie­
lopole obok poczty. Sprze­
dawca pakuje do torebki
zupełnie zgniłe owoce...

Coraz więcej

ulicznych luster w Kra­
kowie. Ułatwia to jazdę po
wąskich uliczkach śród­
mieścia.

Baty mleczne

W jednym bucie

i skarpetce wędrował po
Wawelu w ub. sobotę u-

: na ogół spełniają swe za.

danie. Szkoda tylko, że po­
pularne i tanie dania bły­
skawicznie znikają z kar­
ty.

Dokąd dziś pójdziemy?
(Fot. W. Książek)

Kolejarze

którzy odbierają bilety
po skończonej jeździe, win­
ni się orientować, jakie
jest- opóźnienie danego po­
ciągu.

Krakowski

dworzec kolejowy nawet
w dniach niesamowitych
ulew i większego zabłoce­
nia, utrzymywany był
możliwie czysto.

Przyjemnie

załatwia się sprawy w

biurze przyjęć krakowskie­
go TOS. Obsługa (starszy
kontroler wejściowy — p.
Zuchowicz. mistrz — p.
Krzanowski, monter — p.
Stanecki) grzecznie, szyb­
ko i sprawnie wykonuje
powierzone prace. Zazna­
czam, że nie mam samo­
chodu ani motocykla. By­
łem tylko przypadkowym
świadkiem.

— 15.45, 18, 20.15. KLEPARZ —

nieczynne. — MINIATURKA:

Program dla dzieci — 15; „W
cyrku” — 16, 17; „Wierny mąż”
(ang., od 18 lat) — godz. 18. 20.
WISŁA: „Natalia” (fr.-wł.„ od 18

lat) — 16, 18, 20.
Kino letnie CASSINO: „Na

zawsze” (melodramat, USA, 14

lat) o zmroku ok. godz. 20.30 .

Kino letnie CRACOVIA: „A-
gnieszka wśród gangsterów”
(sensac.. franc., 18 lat) ok. 20.30.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: „Świadek oskarżenia”

.krymin.-sensac., USA, 18 lat —

15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWITU:
„Proces został odroczony” (dra­
mat sensac., NRD, 16 lat) — 17,
19.15. ŚWIATOWID: „Wesoła or­
kiestra” (komedia muz., ang., 10

lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Bądź moim sy-

(psych., radź., 12 lat) — 17,
— AKTUALNOŚCI: Pro-
dla dzieci — 15; „Telewi-
„Towarzyszki pracy”; „Wy-
— 16; „Śmiech zabroniony”

Piękny stary Kraków. Wi­
dok z Wieży Zygmuntow-
skiej na Wawelu.

(Fot. W. Książek)

n-m”
19.15.

gram
zja”;
ścig”
(NRF, od 7 lat) — 17; „Naślado­
wnictwo wzbronione”
16 lat) — 19. SFINKS

(radź., od16]
KOLOROWE,
nieczynne.

SKAWINA.

małżonkowie”;
pokolenia”.

WIELICZKA;
derca. mimo woli”,

(franc., od

„Jaskółka”
lat) — 16, 18. 20.

BALLADYNA —

Junak: „Młodzi
Hutnik: „Dwa

Górnik: „Mer-

STARY TEATR: „Trzy kobiety
1 ja” 19.30.

Ki i\ia
UCIECHA: „Pół żartem, poł

serio” (komedia sensac. USA,
18 lat) 13, 15.45, 18, 20.15. WANDA:

„U progu ciemności” (dramat
psych., ang., 18 lat) — godz. 11;
„Czarne błyskawice” (sportowy,
USA, 12 lat) — 15.45. 18. 20.15.
SZTUKA: „Niebo bez miłości”

(obyczajowy, jugosł., 18 lat) —

10, 12.15; „Gorąca jest moja tęs­
knota” (melodramat, szw-dzki,
18 lat) 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Chcę być gwiazdą” (dramat
obycz., franc.. 16 lat) — 15 45. 18,
20.15. WARSZAWA: „Wozy jadą
na zachód” (przygód., 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Dr Cór­
cia aresztowany” (dramat krym.
psych., 18 lat) — 15.45, 18, 20 15.
MŁODA GWARDIA: „Tam. gdzie
rcsną poziomki” (dramat psych.,
szwedzki. 16 lat) — 15.15 17 30,
19.45. KRAKUS: „Mężczyzna w

spodenkach” (dramat psych., wl. -

hiszp., 12 lat) — 15.45, 18. 20.15.
ISKIERKA: „Spotkania w mro­
ku” (dramat psych., polsko-niem.,
od 16 lat) — godz. 17.30,
— ZUCH — nieczynne.
MIK:

17, 19.

główek” (fr.
KULTURA:
- 20.15.
teść” (fr..

f ZWIĄZKOWIEC: ..BurzJi*.
Idość” (radź.. 16 lat) —

ROTUNDA: ..105’« alibi”
16 lat) — 17, 19.

INTERNISTYCZNY, CHIRUR.

GICZNY, POŁO2NICZY. NEU­
ROLOGICZNY: Prądnicka 37; O.
KUL1STYCZNY: Kopernika 38.

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Al.

29 Listopada 17, pl. Boh. Getta 18,
Dzierżyńskiego 36, Nowa Huta —

Kocmyrzowska 18.

RAI)iO
19.00: Wiad. 19.05:

sytet Radiowy z cyklu:
jów wla-dzy państwowej w daw­
nej Polsce”, pog. prof. dr B.
Leśnod orskiego pt. „Walka o

władzę”. 19.17: Z cyklu „Zwier­
ciadło poezji” — „Spotkanie z

morzem”. 19.47: Kwadrans melo­
dii rozrywkowych gra orkiestra
F. Chacksfielda. 20.00: Audycja

19.45, i cyklu „Największe utwory for-
CHE- tepianowe Roberta Schumanna

, Szantaż” (NRF, 18 lat) — 20.28: Gra orkiestra taneczna. —

DOM ŻOŁNIERZA: „Pół-
16 lat) — 18. 20.15.

„Alibi” (NRF, 14 lat)
MIKRO: „Ostatnia’ rnl-

, ’8 lat) — 12; 20,30. —;

wa

- 17.
1 (czeski'.

MELODIA: T. Wysockiego. 23 00: Muzyka ta-

„Czerwony sygnał” (wł.» 14 lat) taneczna. 23.50: Wiać.

Uniwer-
,,Z dzie-

20.50: Felieton Jana Grygiela pt.
„Z niedalekich podróży”. 21.00:
Z kraju i ze świata. 21.27: Kro­
nika sportowa i wyniki l Totali­
zatora Soortówego. 22 .00: Grają

młp-•■•■Zagraniczne zespoły taneczne. —

19. 22.30 .

- Audycja Polskiego Wyda­
wnictwa Muzycznego w oprać.

PRZETARGI

Gminna Spółdzielnia w Bystrej Podhalańskiej
OGŁASZA PRZETARG

na budowę piekarni z materiałów wykonaw­
cy.

Część materiałów gwarantuję zleceniodawca.
Dokumentacja i podkłady kosztorysowe

znajdują się do wglądu w biurze GS.
Oferty należy Składać do dnia 15 sierpnia

br. w zalakowanych kopertach w biurze GS
Bystra Podhalańska.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta.

' K-5325

Okocimskie Zakłady
Piwowarsko-Słodownicze

w Okocimiu, pow, Brzesko

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót lakierniczych przy 35 szt.
tanków aluminiowych, ogólnej powierzchni ca

2.200 m‘ — oraz konstrukcji stalowej ca 350
m‘, w leżakowni piwa.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty-w zalakowanych kopertach z napi­
sem „Oferta na wykonanie robót lakierni­
czych’', należy składać w Sekretariacie OZPS
w Okocimiu, do dnia 30 sierpn’a br. godz. 10.

Bliższych wyjaśnień udzieli Dział Głównego
Mechanika — gdzie można również otrzymać
podkładki ofertowe.

Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolne­
go wyboru, oferenta, zwiększenie lub zmniej­
szenie zakresu robót, względnie unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyn. K-5262

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska”

w Krakowie, ul. Reformacka 3

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU

NIEOGRANICZONEGO
samochód ciężarowy marki „Chevrolet Cana-
da” 0,75 t., typ C-14. — Cena wywoławcza
30.000 złotych.

I przetarg odbędzie się w dniu 11 sierpnia
1960 r. w Zakładzie Transportu — ul. Fried-
leina nr 49 — o godzinie 10.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć wadium w kasie PZGS ul. Friedleina
nr 49, w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W wypadku niedojścia do skutku I przetar­
gu— II przetarg odbędzie się 26 sierpnia br.
O godz. 10, w razie zaś niedojścia do skutku
II przetargu — III przetarg odbędzie się w

tym samym dniu o godz. 13.
W przetargu II cena będzie obniżona o 40

proc, od ceny' wywoławczej I przetargu, a

w przetargu III o 75 proc.
Wymieniony pojazd można oglądać w Za­

kładzik Transportu ul. Friedleina 49, od go­
dziny 10 do 13 w każdym dniu. K-5301

Dyrekcja Muzeum Narodowego w Krakowie
Kraków, Manifestu Lipcowego 12, tel. 504-40,

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie prac remontowych w budynku
Oddział Czartoryskich — Kraków, ul. Pijar-
ska 15, obejmujący:

- a) rozebranie starych wozowni oraz częścio­
we przemurowanie muru szczytowego od

strony Pałacu Lubomirskich św. Jana 17,
b) konserwacja pokrycia dachowego w bu­

dynku Muzeum — Oddział Czartoryskich,
c) prace budowlane w części parterowej,
d) wykonanie 3 poziomych kondygnacji ma­

gazynowych w szybie podwórzowym.
Podkładki kosztorysowe do wglądu w Dy-

rekoji Muzeum Narndoweg-o w Krakowie, ul.
Manifestu Lipcowego 12, tel. 504-40.

Potrzebne materiały budowlane do omó-
wifetfla z dyrekcją Muzeum .

Termin wykonania prac do końca 1960 r.

Oferty przetargowe mogą składać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i nieuspo­
łecznione w kopertach zapieczętowanych z na­
pisem na kopercie „Przetarg” — w Dyrekcji
Muzeum do dnia 27 sierpnia br., w którym to
dniu ^nastąpi komisyjne otwarcie ofert o godz.
12. — Zastrzega się dowolny wybór oferenta
— względnie unieważnienia przetargu.

KRAKOWSKIE PRZESIĘBIORSTWO
?■ BUDOWNICTWA OGÓLNEGO

„ZETBEWU”
w KRAKOWIE, ul. ŁOKIETKA 25

zawiadamia, że

WYPŁACA SWYM PRACOWNIKOM

FUNDUSZ ZAKŁADOWY.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 15 sierpnia
1960 r. — Po tym terminie reklamacje

uwzględniane nie będą.

ODDZIAŁOWA RADA ROBOTNICZA

przy PRZEDSIĘBIORSTWIE
ZMECHANIZOWANYCH ROBÓT

ZIEMNYCH O/KRAKÓW NOWA HUTA

zawiadamia, że do dnia 31 sierpnia 1960 r.

wypłaca nagrody z funduszu zakła­
dowego za rok 1959 60 — w kasie

przedsiębiorstwa — Nowa Huta, ul.

Kocmyrzowska, w godz. od 12 do 14.

Nagrody nie podjęte w wyżej podanym
terminie . zgodnie z uchwałą Oddziałowej
Rady Robotniczej przeznaczone będą na

inne cele.

SAMORZĄD ROBOTNICZY

przy PRZEDSIĘBIORSTWIE ROBÓT
INSTALACYJNYCH

w KRAKOWIE, ul. BRONOWICKA nr 17

zawiadamia, że od dnia 1 sierpnia 1960 r.

WYPŁACA NAGRODY
Z FiJNDUSZU ZAKŁADOWEGO

za rok gospodarczy 1959'60.

Nagrody nie podjęte w terminie do dnia 31

sierpńia 1960 r. przepadają.
Reklamacje odnośnie wypłacanych nagród
przyjmuje się tylko do dnia 31 sierpnia br.

PODZIĘKOWANIE
Nadleśnictwo Państwowe Rytro oraz Rada
Zakładowa Związku Zawodowego Pracowni­
ków Leśnych i Przemysłu Drzewnego, skła­
dają serdeczne podziękowanie wszystkim —

którzy w dniu 26 iipca 1960 r. wzięli udział
w uroczystościach pogrzebowych kierownika

Biura Nadleśnictwa

KAZIMIERZA CIEŚLAKA
W szczególności dziękujemy: — Delegacji

Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych
w Krakowie z Głównym Księgowym Ob.
URSZULĄ OWAD, inspektorowi obwodowe­
mu lasów państwowych Ob. MGR 1NZ. JA­
NOWI WRON1CZOWI, przewodniczącemu
koiel;tvwu rad zakładowych w Nowym Są­
czu Ob. ANTONIEMU OCWIEI — delegacji
Zespołu Składnic w Nowym Sączu, dełega-
c.oni nadleśnictw państwowych: Nowy Sącz,
Stary Sącz, Grybów. Kamienica. Limanowa,
Nawojowa, Krynica, Muszyna i Piwniczna —

oraz miejscowemu społeczeństwu.
NADLEŚNICTWO PAŃSTWOWE

RYTRO
i RADA ZAKŁADOWA.

Krakowska Fabryka Kabli — Kraków 15, ul.
Wieliczka 114 — UNIEWAŻNIA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na oczyszczenie kolek­
tora głównego ogłoszony w nr 23 „Dziennika
Polskiego” z dnia 2 II 1960 r., powołując się
na zastrzeżenie przetargowe w sprawie do­
wolnego wyboru oferenta wzgl. unieważnień
nia przetargu bez podania przyczyn.

K-528?

KOMUNIKATY

Zarząd PKL w Zakopanem unieważnia zagi­
nioną pieczątkę: — „P. K. L. Kolej Linowa
Kuźnice — Kasprowy Wierch — Zakopane”.

K-5239

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
Zabierzów — unieważnia zagubioną piecząt­
kę, o treści: „Mag. Rozdzielczy Zabierzów”.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PIANISTA potrzebny do orkiestry w restau­
racji Białystok, Przytorowa 1 — Uściłko Fe­
liks. A-180

6 TAPICERÓW WYKWALIFIKOWANYCH —

zatrudnią natychmiast Krakowskie Fabryki
Mebli. — Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego. Zgłoszenia przyjmuje: Sekcja Kadr
Kraków, ul. Zakopiańska 35. K-5299

2 LEKARZY, MAGISTRA FARMACJI, IN-
STRUKTORA TERAPII i DIETETYCZKĘ —

zaangażuje Sanatorium dla dorosłych „Rab-
sztyn” koło Olkusza. — Mieszkanie i stołówka
na miejscu. K-5253

KSIĘGOWEGO i ^ckcji Kosztów z prakty­
ką w przedsiębioKlwie przemysłowym, przyj-
mą natychmiast Zakłady Budowy Maszyn I
Aparatury im. St. Szadkowskiego w Krako­
wie. Zgłoszenia w Dziale Kadr Zakładów —

przy ul. Grzegórzeckiej 69. K-5249

KANDYDATKI na stanowiska telefonistek i
telegrafistek — przyjmie natychmiast Okrę­
gowy Urząd Telekomunikacji Międzymiasto­
wej w Krakowie. Warunkiem przyjęcia jest
posiadanie pełnego średniego wykształcenia,
wiek od 13—30 lat oraz dobry stan zdrowia.
Kandydatki winny zgłosić się w Sekcji Kadr
OUTM, ul. Wielopole 2, IV piętro, pokój nr 17
— tel. 542-00, celem omówienia warunków
pracy i płacy. K-5273

2 MASZYNISTÓW z uprawnieniami na nor­
malnotorową lokomotywkę spalinową — za­
trudni Krakowskie Przedsiębiorstwo Kon­
strukcji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych
„Mostostal” w Nowej Hucie — Kombinat. —

Zgłoszenia: Dział Głównego Mechanika — ba­
rak 40. K-5273

CIEŚLI, MURARZY — TYNKARZY, KIE­
ROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy, PŁYT­
KARZY oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWA­
LIFIKOWANYCH przyjmie od zaraz do pra­
cy Katowickie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego w Katowicach, ul. Bar­
bary 21. — Praca w akordzie zgodnie z Ukła­
dem Zbiorowym w Budownictwie. Bezpłatne
zakwaterowanie w hotelach robotniczych za­
pewnione. — Pracownicy przyjęci do pracy
otrzymują zwrot kosztu przejazdu najtańszym
środkiem lokomocji raz w miesiącu, w celu
odwiedzenia rodziny. K-5271

50 CIEŚLI KWALIFIKOWANYCH, 2 HY­
DRAULIKÓW, 1 KONSERWATORA SPRZĘ­
TU, 50 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH, oraz 30 KANDYDATÓW po ukończo­
nych 7 klasach szkoły podstawowej na naukę
zawodu ciesielskiego — (wiek ucznia od 18—
25 lat) — zatrudni na dobrych warunkach Za­
rząd Budowlano-Montażowy Nr 1 „Centrum”
PPB Huty im. Lenina. — Zgłoszenia w Dzia­
le Kadr Przedsiębiorstwa. Hotele i stołówki
zapewnione. Dojazd tramwajem nr 5, wysia­
dać na przedostatnim przystanku.

K-5270

15 DEKARZY — 10 MURARZY —

5 ZDUNÓW-3 MAJSTRÓW BU­
DOWLANYCH i 25 ROBOTNIKÓW

NIEWYKWALIFIKOWANYCH

przyjmie natychmiast
MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW
MIESZKALNYCH w KRAKOWIE.

Zgłoszenia w Zakładzie Remontowym —

przy ul. Halczyna 16 a, pokój 22, w godzi­
nachod7do15.

Państwowe Technikum Weterynaryjne
w Nowym Targu

PRZYJMUJE

dodatkowe wpisy
DO KLASY I NA ROK SZKOLNY 1960/61.

Nauka irwa 5 lat. — Warunki przyjęcia:
ukończone 7 klas szkoły podstawowej —

wiek od 14 do 16 lat.
Egzamin wstępny odbędzie się w dniu

30 sierpnia 1960 r.

Informacji udziela i odpowiada listow­
nie sekretariat Technikum.
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